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Kraków, 15 Oierwca — Wtorek.
Cu m  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddziel*16 Nra Czasu, o ile zapaB Btarczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Poczta w państwie Anstryackiem ............... ................................
„ Niemieckiem ................................................

" do Wioch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
i innych państw należących do związku pocztowego...............
ptenameratę pnyjranje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Kristy 

pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franc,o 
do Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie

na cały rokj na kwartał na 1 miesiąc
24 zir. 6 złr. 2 złr. 50 e.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

B ękophm i
pocztowej. — Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się.
I n n a  nadsyłane Kedakoyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

R7.AS%ji Mm JnLiP
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

za
(petitowym), za pierwszy raz ID cent., za każdy następny 

raz po 5 cent.' M s d e s 9 s n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cent. za każdy raz. O gkooaeenla d o  „C a tw w 4* (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. Należytość uprasza się n s i ir s ó d  nadesłać przekazem pocztowym. — O g fto sa en la  fi 
p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ajeneya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr- tl 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4 ; w P a r y i n  wyłącznie p. Adam, Kue Clćment 4 ; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W le d n lm  pp. Haasenstein & Vogler (także w H,am'  
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daitbe 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Kraków 14 czerwca.
Ogólne położenie polityczne Europy przed­

stawia w tej chwili obraz pokoju i zgody, 
dla tego, że żadne mocarstwo nie występu­
je na razie z żądaniami a choćby też z 
pragnieniami mogącemi budzić nieufaość i 
obawę. Rosya cofnęła się z pierwszego pla­
nu i stała się gorliwą popieraczką posta­
nowień traktatu berlińskiego. Anglia zro­
biła zupełny odwrot i z protektora Turcyi 
stała się opiekunką swobód jój ludów, tak 
iż nawet ludy te przesyłają ministrom an­
gielskim adresy dziękczynne, licząc na ich 
wsparcie w swoich dzisiejszych i domnie­
manych przyszłych żądaniach, jak gdyby 
Anglia miała objąć rolę, którą sobie Rosya 
na Wschodzie naznaczyła; niemniój wAzyi 
zamierza gabinet angielski wyzbyć się wszel­
kich zaborów i wyciągnąć wojsko swe 
z Afganistanu; zaniechał także gabinet Glad- 
stona myśli swego poprzednika względem 
bliższego złączenia się z Niemcami i Au- 
stryą a zwraca się bardziój ku Francyi, nie 
dla tego, żeby przymierze zachodnie da­
wało dziś przeciw przymierzowi północne­
mu tę siłę, jaką niegdyś Francya napo­
leońska umiała objawiać we wszystkich spra­
wach europejskich, ale z sympatyi dla ra­
dykalizmu i z przeświadczenia, iż naród 
angielski może się zaspokoić korzyściami, 
jakie mu przyrzeka system oszczędności 
w budżecie i zamknięcie się w sobie sa­
rn ój. Rosya też zwróciła się nawzajem ku 
Niemcom i Austryi, jakby zrozumiała od 
razu potrzebę powrotu Europy do dawniej­
szego podziału na dwie grupy polityczne. 
Zmiana więc stanowisk Anglii i Rosyi na­
znaczyła zmianę ogólnego położenia Eu­
ropy.

Zmiana ta ma, jak na teraz, charakter 
pokojowy i pojednawczy, a objawi on się 
natychmiast na konferencyi berlińskiój zwo- 
łanćj na środę w celu naznaczenia nowój 
granicy greek i ćj. Konferencya zajmie za­
pewne parę tylko posiedzeń, poczem wyzna­
czy komisyę techniczną dla naznaczenia gra­
nicy na miejscu i zbierze się znów w celu 
ostatecznego postanowienia tćj granicy. In­
ne kwestye mają być wykluczone z obrad 
konferencyi; ale mocarstwa, które trakta­
tem berlińskim naznaczyły się opiekunami, 
raczćj arbitrami Turcyi, na innćj drodze 
zażądały od Porty w notach jednobrzmią­
cych wykonania innych warunków traktatu 
berlińskiego, mianowicie tych, które tyczą 
się reform. Traktat paryski przyznał Tar- 
cyi prawo mocarstwa europejskiego, traktat 
berliński sprowadził Tnrcyę do rzędu kra­
ju podległego areopagowi europejskiemu. 
Ale Porta mniemała, źe przyznając Austryi 
i Anglii pewne przywileje u siebie, znaj­
dzie w nich przynajmnićj obronę od Rosyi. 
Zmiana gabinetu angielskiego rozwiała to 
przypuszczenie a Porta nie odzyskawszy 
ani Bośni i Hercegowiny, aui Cypru i pra­
wa zwierzchnictwa w Egipcie, a więc nie 
odebrawszy napo wrót przywilejów przez 
siebie przyznanych, narażoną jest na dal

Bze straty, zmuszona będąc pozostawić na­
wet mocarstwom rozstrzygnięcie kwestyi 
granicy od strony Grecyi, gdy na mocy 
traktatu berlińskiego miała możność zgo­
dzenia się co do tćj granicy z G-recyą a 
więc rozstrzygnięcia tćj sprawy bez naci­
sku mocarstw i z pewną dla siebie przy­
chylnością Anglii i Austryi. Mocarstwa 
traktatowe nieomieszkają przyznać Grecyi 
więcój, niżby ta mogła była spodziewać Bię 
uzyskać dawniój od Turcyi.

Konferencya postanowiła żadnych innych 
spraw prócz greckiej nie brać pod rozbiór. 
Ale ze sprawą granicy greckiej łączą się 
dalsze następstwa narady o rozgraniczenie, 
które ma się opierać na gruncie narodo­
wym i uwzględniać interesa strategiczne. 
A przedewszystkiem łączy fsię z nią kwestya 
egzekutywy. Grecya zbroi się, aby wyko­
nać uchwałę konferencyi; Turcya jeśli nie 
ustąpi dobrowolnie, co jest bardzo wątpli- 
wem, nie da się siłą wyprzeć z siedzib 
swoich. Czyż druga flota połączona ma 
zmusić Portę, jak ją zmusiła do opuszcze­
nia niegdyś Peloponezu? Zaprzeczono, aby 
flotylle mocarstw udały się do zatoki Be- 
sika, jakby dla dania nacisku uchwałom 
konferencyi. Bądź co bądź, egzekucya u- 
chwał konferencyi europejskiej nie spowa- 
dzi wojny; ale rezultatem jej byłoby takie 
osłabienie panowania tureckiego, iż moźna- 
by ten stan poczytać za nowy krok rozbi­
cia Turcyi.

W ogólnem usposobieniu pokojowem mo­
carstw, każde z nich zajęte jest sprawami 
wewnętrznemi, które wymagają całej dzia­
łalności rządów, aby sprostać trudnościom 
coraz wybitniej występującym.

Kwestya języka narodowego w Austryi 
nie jest czem innem, jak przeniesieniem 
kwestyi urządzenia państwa w duchu sy­
stemu federacyjnego na pierwszym prak­
tycznym kroku autonomii krajowej. Kwe­
stya ta kryje w sobie nawet groźbę dla 
dualizmu, i nie dziw, źe liberalizm walczy 
z nią zacięcie i że w razie grożącego mu 
niebezpieczeństwa byłby gotów odstąpić od 
swych zasad i poświęeić je na ołtarzu idei 
państwa, byle państwo zrobić tak silnem, 
aby mogło z pomocą militaryzmu i bióro- 
kracyi ścieśnić prawa narodowe. Siłę tę 
znalazłoby państwo w potrójnem przymie­
rzu, i w tem leży główne niebezpieczeń­
stwo tego przymierza dla Austryi, że może 
ono zniewolić Austryę do wejścia na drogę 
nieodpowiednią jej interesom.

Niemcy mają do przejścia ciężką próbę 
wydobycia się z wyjątkowego stanu stwo­
rzonego ustawami majowemi. Rząd nie był 
w stanie przemazać, co się stało i nie może 
powrócić do dawnego stanu: wywołał on złe i 
przyszło ono dopominać się swoich następstw. 
Rząd chciał zawładnąć Kościołem a stwo­
rzył wszystkie następstwa rozstroju społe­
cznego aż do socyalizmu. Odwrót dlań nie­
mal niepodobny, bo musi rząd ulegać par 
tyom parlamentarnym, tym czy owym, dość 
że wszystkich zadowolnić nie zdoła, ani też 
stworzyć większości dla wniosku mającego
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POGADANKI LITERACKIE.
(»Koniec Stuartów* dramat w pięciu aktach przez Juliusza 

Falkowskiego—Dzieje najnowsze 1789—1871, opowie­
działa dla młodzieży Jadwiga Sawczyńaka, Kraków, 
nakładem J. M. Himelblaua, str. 201).

Przypomni sobie lapewne publiczność teatralna 
Krakowska dramat p. Juliusza Falkowskiego „Ko­
sie® Stuartów.® Pojawił się < n na nassej scenie 
prsod kilku laty i doznał znakomitej int rpre- 
t*°yi w grze p. Ryeatera i p. Hofmanowej a sym­
patycznego od publiczności i krytyki przyjęcia. 
Przeszedł niebawem i przez scenę warszawską, 
głósnę tam role przypadły takim siłom jak 
Królikowski, p. Modrzejewska. Teatr grzmiał od 
oklasków, ale sykania odezwały się dopiero naza­
jutrz w krytykach sprawozdawców. Dramat prze­
szedł więc zwycięsko przez rotowy ogień przed­
stawienia na dwóch scenach, ale uległ praszezę- 
t°m krytyki. Złe języki opowiadały, źe zaszło tam 
jakieś qui pro quo, co do osoby autora, że areo- 
Pa8 następców znanych XX. warszawskich sądził, 
tś ma do czynienia z pierwszą próbą młodocia­
nego pióra, które odradza niezaprzeczony talent, 
j  8 młodego dramaturga nie trzeba psuć pochwa- 

mówiono, zwłaszcza, że zaniedbał się przed­
stawić i polecić. Tak opowiadają ci, co znają ta­
jemnice krytyki teatralnej.

Faktem jest, że dramat niezasługiwał na to, 
y go pogrzebać żywcem. Ma on obok rutyny 

Sfionicznej modelowanej na francuski sposób, przy- 
Pem;aająoej zwłaszcza Scribego, rzetelną wartość

wprowadzićniejakie ulgi podVzględem tych 
ustaw a nie obalić ich.

We Francyi coraz bardziej rsąd poddaje 
się domaganiom skrajnym, które go wiodą 
do‘ anarchii i despotyzmu rewolucyjnego. 
Rewolucya, gdyż na tę drogę wstąpił już 
rząd i większość parlamentarna, pożera jak 
Saturn dzieci swoje i nie może nasycić gło­
du, póki nie zanurzy się we krwi. Rehabi- 
litacya r. 1792 nie ma w sobie siły orga­
nicznej, bo jest tylko burzącą.

We Włoszech, które odgrywają rolę pań­
stwa pierwszego rzędu, panuje zamęt w fi­
nansach i w parlamentarnych rozgranicze­
niach grap, które nie wimie zasad powstają 
i działają, ale w imie osobistych interesów, 
a mianowicie żądzy panowania.

W Anglii wreszcie kwestye budżetowe 
stały się osią polityki, a tem samem nie 
ma rząd żadnego programu politycznego, 
lecz tylko program ekonomiczny.

Sama tylko Rosya wie czego chce i do 
czego zmierza. Przyjęła ona obecny stan 
rzeczy, jako konieczność i pozornemi re­
formami, o których narobiono w Europie 
dużo krzyku, rozbroiła wiele niechęci a ko­
rzysta z tego usposobienia, aby przygoto­
wywać się spokojnie i cicho do wykonania 
dawnych planów, 'które dojrzeją bądź w Tur­
cyi bądź w Turkiestanie. Wśród ogólnej 
ciszy w Europie, może Rosya bez rozgłosu 
prowadzić dniej przygotowania, wysuwając 
naprzód i puszczając w świat pogłoski 
o wielkich reformach administracyjnych i 
o zupełnym upadku nihilizmu.

Czytany w salonie wzbudza on od początku do 
końca żywy interes, a odeayt&ny cicho przy ko­
minku lub na ławce ogrodowej ukazuje wiele 
piękności, staranne odsieniowanie charakterów 
i jakąś myśl przewodnią wyższą a szlachetną. 
Tyla wrzawy wywołał roasans Daudeta Les rois 
en exit, a jednak ten obraz realistyczny i tenden­
cyjny prsedstswiający jak korony staczają się do 
rynsztoków budzi ost*teczsie niesmak. Cayl ż u- 
padek dynastyi, tak jak go pojął autor „Koń­
ca Stuartów* nie jest bardziej zgodny s warun­
kami piękna i z prawdą historycsno-psychologi- 
szną? Dynastye zacząwszy od Merowingów aż do 
dni dzisiejszych upadają faneantyzmem, tem, gdy 
się przeżyją, jakimś fatalizmem dziejowym, któ 
ry odejmuje im siłę czynu i stawia między nimi 
a lud&mi przepaść. Tak pojął p. Falkowski po­
stać księcia Karola Stuarta. Córka Karolina mu 
pewną analogię z późniejszą kreaoyą Daudsta, 
zdetronizowaną i bohaterską królową, ale boha­
terstwo jej rozwija się więcej w stosunkach ro­
dzinnych niż politycznych. Dobrze zrobił p. Falkow­
ski, że nie d*ł się zbić z toru krytykom warsza­
wskim, a mając poklask widzów odwołał się do 
czytelników. Każde powodzenie w literaturze 
i sztuce zawisło po części od szczęśliwego trafu, 
najbardziej atoli w sztuce dramatycznej, ale ni­
gdzie bardziej niż w Polsce zwycięstwo na scenie 
nie jost trudnem i więeej przypadkowem. Nie 
zawsze odpowiedzą tu bowiem warunki przedsta­
wienia, rzadziej jeszcze znawstwo i sąd nieuprse- 
dzony publiczności i krytyki^ zawsze ona gotowa 
przyjąć bezwarunkowo to, co ma już stempel 
paryski. O sztuki oryginalne dopominamy idę bar­
dzo — w tćoryi — jeszcze komedyą opartą n* 
jakiejś aktualności a  goniącą za dowcipem przyj­
mujemy chętnie ale do dramatów oryginalnych przy­
kładamy zaraz miarę Szekspira, a sonajmniej Schil­
lera i gdy jej nie odpowiedzą) prżećhodzimy haduieml

S E J I .
3. Posiedzenie Sejmowe.

L w ó w  12 czerwca. (KoreBp. Czasu).
Początek posiedzenia o godzinie 11 mińut 15 

w obecności 107 posłów.
Marszałek oznajmia, źe przeciw protokółowi Igo 

i 2go posiedzenia nie wniesiono żadnych zarzu­
tów, są więc przyjęte.

X. biskup Pukalski usprawiedliwia swą nieobe­
cność stanem zdrowia.

Otrzymali urlopy cd p. Marszałka: ks. San- 
guszko na 4 dni; wskutek zaś uchwały Izby pp.: 
Ziemiałkowski do 20 czerwca, Haller na 15 dni 
i Rydzewski na 3 tygodnie.

Komisye ukonstytuowały się w sposób nastę­
pujący :

Komfsya lustracyjna wybrała przewodniczącym
p. Jasińskiego, zastępcą D/Ryńskiego, sekreta­
rzem X. Sawę.

Komisya kultury krajowej : przew. ks. Czarto­
ryskiego, zast. Szumańciowskiego, sekr. Racibor­
skiego.

Komisya administracyjna: przew. p. Grochol­
skiego, zast. p. Bartmańskieg®, sekt. p. Madej­
skiego. j

Komisya budżetowa: przew. p. Henr. Wodzi- 
akic-go, as at. p. Smaraewskiego, sekr. Skałkow- 
skiego, zast. sekr. p. Soipiona.

Komisya prawnicza: prsowod. p. Kowalskiego, 
zast. p. Wajgartu, sekr. p. Zatorskiego.

Sekretarz, p. Czajkowski odczytuje wniosek p. 
Rappaporta poparty przez 24 posłów następują 
«ej treści:

Wys. Sejm raczy uchwalić:
1) Sejm krajowy królestwa Galieyi i Lodome-

do porządku dziennego. Brak dramatu polskiego cię­
żył nad naszą literaturą, jakby jakieś upokorze­
nie, jakby dowód, że drgają wszystkie struny na­
rodowej arfy, oprócz jednej struny czynu, akcyi. 
Czuli ten fo ak i tę próżnią pisarze wyższego po­
lotu i głębokiego nastroju, i uderzali kolejno w tę 
strunę. Mamy też już bogatą literaturę dramaty­
czną, choć nie mamy właściwego dramatu.

Jeśii na scenie nie zdołały one zdobyć sobie ussa- 
aia to mają prawo do miejsca w literaturze. Ileż to 
szczytnych myśli, ileż tęczowych barw, ile prawd 
historycznych widzianych przez pryzmat poezji 
w dramatach Szajakiego? A esyliż raz tylko przed­
stawiony jeden z dramatów Maurysego Manna nie­
ma piętna wyższego umysłu, który go wydał, 
czy niema obok niezaprzeczonych wad tych zna­
mion znajomości serca ludzkiego, pewnej siły 
w sytuaeyaeh i prawdziwie literackiej wartości. 
Wielo innych nazwisk ciśnie się pod pióro: Asnyk, 
Leopold Star żeński, ś. p. Władysław Tarnowski, 
że tylko młodszych przypominamy, niesdołali 
stworsyć dramatu, choe nie jedną perłę ppezyi 
oprawili w f o r m ę  dramatyczną. Czyiiż to wszystko 
ma być uronionem i nad tem wszystkiem mamy 
przejść do porządku dziennego, dla tego, że ten 
lub inny warunek sceniczny niedopiszł. Upomina­
my się przeto o miejsce dla dramatu polskiego, 
jeśli nie na scenie to w literaturze. Da tego miej­
sca ma także prawo Koniec Stuartów, jak i inny 
diamat p. Falkowskiego, który znalazł powodze­
nie we Franoyi „Na chwilę Carem® ( Un moment 
de toutepuissance.)

Powrócić jeszese musimy do wspomnioaego tu 
raz podręcznika dla młodzieży, pióra p. Jadwigi 
Bawezyńskiej: „Dzieje najnowsze 1789—1871 r.® 
Wybornie to pisana książka a bardzo potrzebna. 
Zwykle bowiem nauka aistoryi zaczyna się jak 
słusznie od starożytności, Asyryi i Babilonii, a 
^ a  nim przejdzie' Cesarstwo rzymskie i wieki śre-

ryi wzywa rząd, aby ile możności położył tamę 
wzmagającemu się coraz barddej wyehodźtwu lu­
dności wiejskiej i małomiejskiej z naszego kraju 
a w szczególności, aby śledsił ajentów obcych, 
„omawiających ludność do wydalania się do Ame­
ryki i powstrzymał ich bałamucące lud dzia­
łanie.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
abadał przyczyny tego smutnego zjawiska i przed­
stawił Sejmowi wnioski co do zaradzenia złemu.

Z 46 petyeyj nadeszłyoh po dzień dzisiejszy 
podnosimy petycyę gminy Lutowiska o zaprowa­
dzenie sądu kolegialnego w Sanoku, właścicieli 
mniejszych posiadłości w Rudkach w sprawie 
porządsania arkuszy indywidualnych, Towarzystwa 

rybackiego w Jarosławiu o wydanie ustawy ry­
backiej, zarządu gminy w Rohatynie, Burszty­
nie, Bukaezoweaeh, Strzelisk&ch i Bołszoweseh 
o zaprowadzenie jęsyka polskiego jako urzędo­
wego w Iabió handloiro-przemysłowej w Brodach, 
Wydziału pow. w Chrzanowie o wydanie ustawy 
agraryjaej celem wyniszczenia rośliny kanianką 
zwanej, tegoż Wydziału o nowelę do UBtawy zno­
szącej karę aresstu za nieposyłanie dzieci do 
szkoły, zarsądu głównego tow. pedagogicznego 
we Lwowie o wyznaczenie kwoty na bezprocen­
towe zaliczki dla nauczycieli szkół ludowych, o- 
sadników zakładu zdrojowego w Krynicy o wy­
dzielenie Zakładu z związku gminy Krynicy i 
Słotwina i wyniesienie tegoż do rzędu miast, c. k. 
galic. Dyrekoyi lasów i domen w Bolechowie 
przez Wydział krajowy z wnioskiem, aby w sta­
tucie zakładu zdrojowego Krynica-Słotwina za- 
miesaezono sprawę jednania stron w sporze bę­
dących, Wydziału now. w Krakowie o odłącze­
nie mieszkańców „Łęgu® od gminy Czyżyny i 
utworzenie osobnej gminy, kuratoryi bursy w Tar­
nowie o stalą subwencyę, gminy Borysław o u- 
tworzanis tamże sądu powiatowego i Rady pow. 
w Horodence o modyfikacyę ustawy drogowej. 
Przy sposobności porozdzielania petyeyj poszcze­
gólnym kornisycm uchwalono na wniosek X. Buch­
wald* wybór komisyi gminnej z 12 członków 
złożonej, a na wniosek p. Spławińskiego wybór 
komisyi szkolnej s 9 członków złożonej.

P. Erazm Wolański prosi o uwolnienie go od 
obowiązków członka komisyi lustracyjnej. Wsku­
tek opozycyi p. GolejewBkiego cofa jednak swoją 
prośbę.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
Wydziału krajowego o zaciągniętej ze skarbu 
państwa pożyczce w kwocie 500,000 złr. dla wło­
ścian na zasiewy. Na wniosek p. Wereszczyńskie- 
go odesłano do komisyi budżetowej, sprawozda­
nie zaś Wydziału krajowego co do zmiany po­
stanowień tyczących się okreBÓw wyborowych re- 
prezentaeyj gminnych i powiatowych na wniosek 
p. Smolki do komisyi gminnej dziś uchwalonej.

Poseł hr. Władysław Badeni przedstawia imie­
niem W ydziału krajowego projekta do ustaw na­
dających prawa poboru myt, które wszystkie przy­
jęto bez dyskusyi en bloc w drugiem i trze ciem 
czytaniu. Udzielono też prawa: Radzie powiato­
wej Dąbrowskiej na myto mostowe, Wydziałowi 
powiatowemu w Podhajcach drogowe, obszarowi 
dworskiemu w Sinkowie, Zazulińeach i Lataczu 
mostowe, Wydziałowi pow. w Drohobyczu drogo­
we, Wydziałowi pow. w Mielcu drogowe, obsza­
rom dworskim w Kutkorzu, Wojniłowie, Dołpa- 
towie, Wiktorowie i gminie m. Halicza mostowe, 
gminie i obszarowi dworskiemu w Tynowej mo­
stowe, gminie miasta Rzeszowa przewozowe, W y­
działowi pow. w Wełdzirsu drogowe, obszarowi 
dworskiemu w Marjampolu drogowe, obszarowi 
dworskiemu i gminie Wełdzirz, obszarowi dwor­
skiemu Lisowce i obszarowi dworskiemu i gmi­
nie Borek stary mostowe, obszarowi dworskiemu 
w Mogiła przewozowe, probostwu leżajskiemu 
przewozowe, obszarowi dworskiemu w Krasiczy­
nie przewozowe, wreszcie obszarowi dworskiemu 
w Busku myto mostowe.

Z porządku dziennego następują wybory ko- 
misyj.

Do komisyi b a n k o w e j  wybrani pp. Abraha- 
mowiez, Baum, Bieliński, Gorayski, Jaworski, 
KieszkowBki, Piłat, Rappaport i Wodzieki Henryk.

Do komisyi p e t y c y j n e j  wybrani pp. Gole- 
jewski, Ruszkowski, Tyszkowski, Zamojski, Tysz­
kiewicz , Lenartowi®*, Korytowski, Czajkowski 
Jan, X. Kitrys, Wolfart, Dobrzyński. Pławieki, 
Wolański Władysław, Zborowski, Lukasiewicz 
Aleksander, Garbaczyński, Gedel, M#.x, X. Ko­
walski, Ochrymowiez. Łizarski, Popiel Michał, 
Simon, W oduński i X JasianickL 

Sekretarz p. Stadnicki odczytuje wniosek po­
party przez 16 posłów następującej treści: 

Zwaźywszzy, że podstawą wychowania i wy­
kształcenia młodsieży nauka religii być powin­
na i że w czasach dzisiejszych o odzyskanie pier- 
wsieńetwa dla tejże nauki w szkołach starać się 
należy;

„zważywszy, że udzielanie nauki w szkołach 
ludowych u nas na eoraz większe natrafia tru­
dności z powoda braku funduszów na reaunero- 
wanie katechetów;

zważywszy w końcu, że same przedmieścia W ie­
dnia na remuneraeye dla katechetów kwotę ałr. 
12 000 z funduszu religijnego pobierają, raczy 
wyski sejm uchwalić: wzywa się o. k. rząd, aby na 
rema cerowanie katechetów w Bzkołaeh ludowych 
w Galieyi i W. Ks. Krakowskiem sumę 24,000 
zł ., dotąd ćo rok na wydatek funduszu religijne­
go w budżet państwa wstawiał, dopóki w drodze 
ustawodawciój § 5 ust. państw, z r. 1869 tud ikź  
§ 3 takiejże ustawy z r. 1872 nic z®staną zmie­
nione i dostar .zanie tego subsidyum sbytecaaem 
się nie okaże.

Ponieważ porządek dzienny zastał wyczerpany, 
przeto zamknięto posiedzenie o godzinie lć j min. 
25 popoł.

Następne posiedzenie odbędzie ̂  się w ponie­
działek 14go czerwca o godz. lOój rano. 

Porządek dzienny następujący:
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kr. 

o stanie funduszów krajowych za lata 1877, 78, 
79 i 1880; pierwszo czytanie sprawozdania W y­
działu kraj. o budżecie krajowym na rok. 1881: 
pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kraj.
0 potrzebie podwyższenia kredytów w niektórych 
rubrykach preliminarza funduszu krajowego na 
rok 1880; pierwsze czytanie wniosku p. Abraha- 
słowicza z projektem ustawy drogowój; wybór 
komisyi gminnćj i edukaeyjnój; drugie czytanie 
przedłożenia Wydz. kraj. z projektem ustawy bu- 
downiezćj dla 24 znaoiniejszyeh miast i miaste­
czek; sprawozdanie Wydz. kraj., w przedmiocie 
zezwolenia na pobór wyższych dodatków gmin­
nych do podatków bezpośrednich; "sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia 
na pobór wyższych dodatków do podatku kon- 
sumeyjnego gminie Sanoka, Kołaczyce, Kutty, 
Rzeszów i Żółkwi, tudzież o zezwolenie na po­
bór opłat od nafty gminie Żółkwi, Bóbrka i Szczer­
zą; sprawozdanie Wydz. kraj. o zezwolenie na 
pobór opłat od napojów spirytusowych gminie 
Sambora i Drohobycza; sprawozdanie Wydziału 
kraj. w przedmiocie rozdzielania osad Niewistka
1 Krzemienna tworzących dotąd jedną gminę.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
w ie d ta fe  13 czerwca.

( 11). Równolegle obok siebie występuje teraz 
w Czechach dwojakiego rodtaju manife&taeya. Je ­
dna, obejmująca wielkie masy ludności i sięga­
jąca aż do głębi narodu całego, skupia i objawia 
się około osoby N. Pana z powodu podróży Ce­
sarskiej, równającej się pochodowi tryumfalnemu 
i tofrzecz nader ciekawa, że monarcha właśnie 
z Królogradu, tj. z Sadowy wystosował pismo 
dziękczynne do Namiestnika czeskiego barona 
Webera za przyjęcie, jakiego doznał wszędzie,

dnie i dotrze do nowożytnośei, młodzież dojrze­
wająca, nie mając żadnych elementarnych noeyj
0 czasach najbliższych dowiaduje się o nich z o 
powiadań niedokładnych, ezęsto bałamutnysh pod 
względem faktycznym, częściej jeszcze spaczonych 
pod względem sądu i poglądów. Na tych danych, 
chwytanych z powietrza opierają się najczęściej 
opinie polityczne, tworzące się w młodości, a 
które potem wyprostować tak trudno. Autorka 
trsjm a się metody śeiśle przedmiotowej, faktycz­
nej, podaje szkielet wypadków bieżącego stulecia 
w^ajmująeem opowiadaniu. Ocenienie wypadków 
lubo nie tendencyjne w tym lub innym kierunku, 
jest proste i zdrowe. Przewodniczy mu bowiem 
uczucie religijne, miłość kraju i spraw nam naj­
bliższych, a wBzystko z pewnym spokojem, słu­
sznością i miarą. Nieznaleść w książce, jak autorka 
we wstępie powiada: frazesów, skandali, dekla- 
maeyi, wykrzykników. Książka nie jest oryginalną, 
ale też nie jest tłomaczoną.

Autorka widocznie z dobrych czerpała źródeł,
1 zastosowała przedmiot do potrzeb naszej mło­
dzieży, przestrzegając zasad pedagogicznych. Jeśli 
w ezem znać, że siła  za obcymi autorami, to w tem, 
że język niewszędzie doborowy, błąd to wspólny 
większości naszych książek szkolnych. W każdym 
razie możemy sumiennie polocie nauczycielom i 
rodzicom tę książeczkę, choćby do przeczytania 
w czasie wakacji. Przedmiot sam z siebie zajmu 
jąsy, a opowiadanie barwne przypomina znane 
a wyborne podręczniki historyi dla młodocianego 
wieku Lame Fleury, choć różni się od tych zbyt 
rozpowszechnionych podręczników bardziej kato­
lickim duchem.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

(Ciąg dalszy).

XIX.

Owacye jakich doznali w Makowie ze strony 
szlachty obaj książęta, przekonały rejentkę jak 
niepopularne są jej rządy. Kiedy wszystko co żyło 
krzyezało: niech żyją książęta 1 niech żyje droga 
nam krew Piastów! o rejentce niebyło najmniej­
szej wzmianki. Na własnych poddanych trudno 
było liczyć w dalszej walce; trzeba było szukać 
punktu oparcia gdzieindziej, lub ustąpić z tronu, 
a takiego zamiaru księżna nie miała. Radziejow­
ski był wówczas jedynym człowiekiem, który jej 
mógł skutecznie dopomódz, wprawdzie księżna 
obraziła go strasznie, jednak nadzieję małżeństwa 
córki z starszym jej synem można było znowu po­
zyskać, wiedziała ona, że ambieya przeważy w nim 
wszystkie inne względy i uczucia, położenie zaś 
jej było takie, że niepodobna było przebierać 
w środkach Mimo więc całego wstrętu postano­
wiła uczynić pierwszy krok do_ wojewody, synowi 
zaś ogródkami dała do poznania: że małżeństwo 
jego z Radziejowską może się rejentce niepodobać, 
matka jednak nie myśli stawiać mu oporu, ani 
mu błogosławieństwa swego odmawiać. Było to 
niejako zachęceniem syna, do pielęgnowania dal­
szego stosunku z Radziejowskimi, z którymi na 
wpół już był zdecydowany zerwać dla spokojności 
swego sumienia. Bądź jak bądź, słowa matki ucie­
szyły go bardzo, chociaż gdyby kto mógł był w taj­
nikach jego serca czytać, byłby się przekonał, że 
nie tyle go cieszyła możność widzenia] swojej bo.



p riezcod a ł do imumienia, źe niema potrzeby Ijest już zwalczona a , ,
chrome się pned wspomnieniami, jakie łąezą się lei rosyjscy sa 2  > r0» ol™y?m-
* nazwą owego miasta* nariotwn  ł_ Z _ 1  *nP6«dc obezwładnieni i iso

025A© s Wtorku 15 Osenroa 1880.

* nazwą owego m iasta; państwo czernie z siły lowani ^ e z  to jż s t ó w k i 1

k f $ i » + W .  W =

t

? y 7 v j . / Ł ' , , l P O wna ' waa rewolucyjnych ale hałaśliwa i nieobojętna, albowiem nfedsiA I nnw««n „ l i  . r ------- —
w państwach konstytucyjnych masy nie kierują lezionemi w ¥  •’ t!  aię d°w °d*i nielylko zna-
polityką, lec , ci, k tó r a / s ta ją  na ciele J S S S  i f i S m i  £ * 1 ? •  PaP5ers» b
i spraw publicznych czy to w parlamencie, esy L h i l i L ^  - 5 J S !  ^  * W  e .8tosnnki między

wywołany zamiarem ustąpienia k ilku  m inistrów I : uhouowcsci, precz ze spora-

a r s Ł s - S E *

Kronika miejscowa i zagraniczna
skiego na ukończeniu. Dzieła te wychodziły hojnością

. I L S ?  Dzlały^kiego, a zacny ich autor miał za- 
Mimo u ■•>««•»

wielka liczba
padał bowiem dzień wyboru króla kurkowego. Ósta I nra*rń^1°-t.*CSU’ y s8ystKo si§ urwało. Niezmordowany 
tni szczątek kurka strącił p. Jan GiStz, obywatel tu-1 “a. ni.wie matematycznej, ujrzał się odrazu
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TO, Ogólne. Po za niemi, niezawiśle od nich, pod- zerwana a te n . 4 ,  * --------------nn.i ----- :4w --------i ----- .--------------------- F I zarwaną, * tera samem i podziemna potęga kno
o ueyjnyeh w Rosyi tak  zupełnie sta
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w Nowej Dierewni papierami, udowa
i, ze istnieją ciągle stosunki międzi 

w sejmach. A  jeżeli po'dróż Cesarska "dowlodTa' 1 > a soeyaHstarai za granicą, lecz 
źe ludność czeska i niemiecka jest obcą agitaeyl L i d  V* niewątpliwej solidar-
i pragnie pokoju wewnętrznego, to przecież lekee-1 n i  T  l  ?7 ®i e*hg0 ś v k t* : 
waźyó niemożna i nie należy ruehu , prowadzę-1 przebywający w Zuriehu przywódey stowa-
nego przez naczelników rozjątrzonej mniejszości U i I a lT  B®5y y**nToh w Niemczech przesłali
parlamentarnej. Na zewnątrz podróż Cesarska pod- I  l  “ .e®0rJów kdłek sesyalistycznrch
niosła znaczenie monarehii, na wewnątrz zaś n i e l l  ’ tudziaż. do mhilistów rosyjskich, list,
wiele przyczyni się do uśmierzenia walki stron-1 L i l . S  • wyk*zuB  potrzebę jaknaiś uślejs:
niatw. Na szczęście przedłożenie rządowe o re- 7  l  * ?  mied*y S0«y*Ii8tami całej Europy,
formie wyborczej nie powiększy tej w alki, g d y ż t0S°>ktdl7  według petersburskiego nie- 
powszechne panuje przekonanie, źe sejm czeski “ ieekl!5® dziennika grozi wszystkim mocarstwom
żadną m iarą nie przyjmie ustawy wspomnionej l l v 'T T x  no* e“ i ®iebe,!P te«eństw y i powinien
która może tylko posłuży za podstawę do przy- J I Z Z  /  ,-n°W- t  ostrcźn3ści, przytacza rze-
szłego porozumienia. Obecna zaś sessya upłynie w  d^ 0nn,k. taM «■*§?: 
w tej mierze bezowocnie. I n w  obe® niesłychanych prześladowań naszej

Mnożą się oznaki, że przesilenie gabinetoweInelnkl^Ti* 1  8b;<my wszystkich t. z. „rządów" euro- 
prawdopodobnie załatwionem zostanie pa zamknie- I Ł e d S i r f S r T S i M 7 UT -  P°*r*eb« wi?ka?ej niż 
ciu sejmów. Dłużej, jak  się zdaje nie da sin . £ 1 ł  £  8®llda™ °ś« mię**y TOcyalistami 
łataó niewątpliwy antagonizm w łonie gabinetu i a ^ , ł ; Precz ze wszelkiemi przesą-
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Towarzystwa Strzeleckiego p. Teodora Baranowskiego-1 i yCZ 1 8ztuczme wychodowanej w Szwaicaryi I . Żaden autor nie wpadł dotąd na pomysł roz
 . uiiugflauH. flr xaane 1 iuż driś rn .   N  kJ cu “ brano składkę na stypendyum i m i e - | l T S ’/ t T aZIlihili8.tki nie bndzi _w naa ładnej ^ J aki nl

nie uzupełni gabinetu w kierunku jednostronnTm M l łfJL ro*Porz9dzamy. Ze wssystkiego widaó, mą Towarzystwa Strzeleckiego.
jest rzeczą jasną, albowiem nie myśl5 —  i I ? , ^?KŚni0 .J«st nieodzowna i naglaca no-l — Odbyła się wczorai na Bi
swej idei koalicyjnej.

Doniesienie dzienników rosyjskich 
nej wyprawie kilku agitatorów pansIawistrcznVcb .M1?azyn*r<><lowanemu organizowaniu I
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y 1 właściciel Okocimia, członek Rady powiało-1 ;Raftn „ 'a ! mo^  y rychło przyjść chwila, że 
. „ Brzeskiej, kawaler orderu papieskiego, obwołany I mrzpA ł  °ze B.ZK , “ §żów jakich kraj posiada,

też został królem. Właśnie wypogodziło się, gdy 0- L 1™,, 1 z nl0l^ s ^ku. Zapobiedz temu trzeba
prowadzano nowego króla po ogrodzie przy dźwięku I „„ ,-n*fn n™aWCX°L z a .Przyjść autorowi z pomo- 
muzyki, niosącego godło swego dostojeństwa i w to- ST> “  zakupno dzieł jego bezpośrednio od
warzystwie marszałków. Pociąg z Wieliczki przywiózł Innv„a) '„/u™8 rM8 Depart, Gare Montpar-
liczne zgromadzenie osób z Szląska pruskiego, które I kM rlbw T bl * zaYiązame. ̂ rona 0S(5b dobrej woli, 
wycieczkę tam odbywało dla zwiedzenia salin i zna- „T  7 7. ntirzymanie usłużonego starca,
czna ich część przybyła da odrodu Strzeleckiego. Mar- P zechc^ to ogłoszenie powtórzyć,
szalkami nowego króla zostali p. Ernest S t o k m a r  i |  • *» n  Karol Estreicher.
i Wilhelm F e n z ,  którzy najiepsze dali strzały p rz e d L  ,cbętnie Pożredniczyć będzie
strąceniem kurka. Obaj marszałkowie byli już królami. Prze8y™  datków, jakie na jej ręce wpłyną.)
Podczas strzelania królewskiego, arcyks. Fryderyk z de- L w7 " . , azczabowej jak donoszą dzienniki wiedeń- 
legatem namiestnictwa hr. K. Badenim zwiedził strzel- ®;!!: Iw° " 8kl« m.ia“o njąć nihilistkę jadącą z Szwaj- 
nicę i strzelił do kurka. C 17 , ° aratU 1 ™0ZS*CI* ze soba żywych

Członkowie Towarzystwa Strzeleckiego zasiedli po- ^ z?“ Plarzy . szt“ozme wychodowanej szarańczy (sic.) 
tem do wspólnej wieczerzy dla podjęcia i uczczenia !ndaga®y.ę zeznała, że wiezie ten owad
nowfigo króla. P. Gotz wzniósł naprzód zdrowie N.Pa- lp® 7 Pn8CIĆ K° w północnych guberniach
na na co odpowiedzieli obecni okrzykiem a muzyka I ». P°rta arz§dowe —  rzekła nihilistka — 
zagrała hiam austryseki. Następnie wznoszono zdro- 1 P„ T a  ^  Ur,° aj w gnbemiach północnych, a głód 
wie króla kurkowego, marszałków, obecnego p o s ła lw  !  P W0Ż Żeby gl<5d byI P°wazechny,
Weigla i obecnego naczelnika dyrekcyi skarbowej po-1r* g!°dem Ind skłonić do rewolucyi, postanowi- b i X c v m u ” * ^ no,]OTOW* ’ ,w 0 010 ^  roki 
wiatowej p. Heilinga, dziennikarstwa w ręce jednego l i  7 zniszczyć *««ewy w północnych guberniach za J S S T  Udzi8l°n° nSgrody wyI%cznie artystom fran 
-  obecnych redaktorów Czasu, nieobecnego prezesa I P°!!0?ą 8za™.ńczy-“ Można wyrazić wątpliwość co do 1

ściciela kawiarni i w najbrutalniejszy sposób ją  zel­
żył. Mąż ujrzał się zmuszonym zawezwać policyę, 
która niegrzecznego gościa zaprowadziła do komisa- 
ryatu policyi. Gdy go komisarz zapytał o nazwisko i 
stan, był nad wycząjnie zmieszany i oświadczył, że 
niezgodnem jest z jego honorem dać na to odpowiedź. 
Dopiero po dłuższej rozprawie, podczas której obcy 
parę razy wpadł w rodzaj szału, powiedział komi­
sarzowi że się nazywa Piotr Iwan hr. Orłów, spo­
krewnionym jest z rosyjską rodziną cesarską, zajmo­
wał dawniej w Petersburgu wysokie stanowisko i 
świeżo przybył do Wiednia przez Kraków ratując się 
ucieczką z Syberyi dokąd był wysłanym. Zamierza 
on udać się do Florencyi, gdzie familia jego posiada 
pałac i obecnie tam bawi. Po tych zeznaniach oboy 
począł szlochać i żądał aby go stawiono przed wyż­
szą władzą. Mówi on wytwornie i bardzo p’ynnie po 
niemiecku z słowiańskim jednak akcentem. Według 
zdania lekarzy, chory on jest na umyśle; i sam się 
przyznał, że już raz był osadzony w domu obłąka­
nych. Nieszczęśliwy ten człowiek, którego tożsamość 
nie mogła być stwierdzoną, prowadzony do powsze­
chnego szpitala, prosił aby o jego wypadku sawiado- 
miono margrabiego Pallavicini, z którym mieni się 
być spokrewnionym, ten bowiem uczyni zapewne po­
trzebne kroki, aby uwolnienie jego uzyskać.

—  Z rodaków naszych, występujących w salonie 
tegorocznym w Paryżu, jeden Cypryan Godebski 0- 
trzyma! w z m i a n k ę  h o n o r o w ą ;  w o óle w roku

. . .  .     .. . . . .  . - , « niedawno pro-
wątpliwości, bo ta prawdziwa szarańcza do wszystkiego I 3 ze W3* P°nt-Saint-Esprit we Francyi nie- 
jest zdolna. 0 |jak i Bard wymyślił. Przyjaciele przes rzegli go, że

go żona oszukuje i że sąsiad jego Andrć jest szczę­
śliwym rywalem. Posłyszawszy to pojechał natych- 

™ ., — jest piorą nr. Miero-J do » la8ta! knP>ł rewolwer: „Wiem wszystko —
„ . . . .  ----------- -— •> ;— | - -------- -o'" uot, w którym jest mowa o takiei I f . cn iony> oto masz rewolwer. Dasz kochan-

s l2 ań!kW ? T  }e}A WI00?5eze8a P- Antoniego I drożyżnie, że korzec ziemniaków kosztuje 30 z h .J  k o W 5  ^em u rendez-vWs i wypalisz mu w łeb“. Żona 
ozczepańskiego, wdzcy sądu krajowego. |m e zachęca do wychodżtwa, a po wtóre autorem jego | nzns}a za całk.iem s ilo n e  podobne odpokutowanie

I n n  V l l l A K I t l n t A  n  u  ^  1  !  1  ..   1Magistrat tutejszy zawiadamia, że z d. 1 lipca I “ e j est hr. Mieroszowski. swćgo grzechu i literalnie spełniła rozkaz swego mę­
ża. Gdy Andrć zdążył na wskazane miejsce, mrugną­
wszy nań z kokieteryjnym umizgiem, aby szedł za niągranicy 'm onarchii, 1 że b a ^ ^ k ^ w T ó c ą  do 3  f i e p ^ .^ e b m . N a l e ź y n a m u ^ a - l  W isł^

był jeszcze , poczty i telegrafy polowe. sięgłych, oskarżeni o nsiłowaae morderstwo i...tym tygodniu p. Zimajer zakończa swoje występy L w o w ^  d - ^  ,P°czty 1 P'konsulowi Kajetanowi Ź a g ó r s k i e m u  krzyż ka-1niemoźebn■ralAuaU    / t » • • . • I__
walerski gwiazdy n t ^ r i  a \  '  F ^ ^ p

^  u.057  n B k  1 e m u order czarno-1terR!!. w ^yscy  już dojrzeli o tyle. źe naiwicVsi I . t  „ J  ’ i .  P 10 8 s n 0 jj, rod«1“  z Grójca, i Wa-1 perujące składać

grupy I st&Ii uwoluienS
urzędników do pełnienia służby polowej. Oddziały o

Bzynt
górski Daniela 4ej klasy,

teraz wasysey już dojrzeli o tyle w : . ,  ' JaKófl i ' l e s s n e r ,  rodem z Grójca,
przeciwnicy międzynarodowego sócyaliimu dziś I dnTach*- !LL0d! “ _z F!°.ry! ki'  .ot“ y“ alł

», i W a-| perujące składać się będą z jednej dywizyi kawalervil . T ' P * © a i ® F j H * « s  Straż policyjna 
i w tych I a czterech dywizyj piechoty, które wyjdą ze Lwowa przytrzy“ a}* : J*na Porębskiego, za kradzież rusztów 
loktorów i  i z Krakowa i zetkną się nad Sanem. Interesującemi I u  . q 1?°nteg° Kwietnia> za kradzież chle-

j będą osłaniające ruchy kawał er vi i ini Bł„»ho I oa; Hannę Szlegiównę, za zgorszenie publiczne; Ja-stoptes a“ktorf"
osłaniające ruchy kawaleryi i jej sTuż“b7ręko- T V ^ w » L tW g!<5W”? zgorsze“ 0 I Ja-

naszem I nesansowa, wstępu potyczki, rozwój bitwy, jej Drze- “ . eg0, za PodeJ«ane posiadanie tabakierki

1*5? » • .  1
kra-

„ za
kradzieży; Henryka Ziółkowskiego, za
.  : J_________L  t .  „  ’

M W rtw  n m H t  »8J«iemu po- -7 ,  W. B0,,0,« pom tal, w mieioie

. Brykczyńskiego znaczną 
Kalisk ego i z okolic Vvar- 1 ozy Lwowem i Krakowem połączonemi tylko iedno‘- 

I . ■, , . ?®«yaJistów niemieckich w Zuriehu, l " ^ * ' ' uuz*ez w,ei0 mon0t- Itorowomi szynami, wielkie ma znaczenie. Główne do f t ^ f T l  ,,0 w kradzieży; Henryka Ziółkowskiego, za
opowiada dalej St. Pet. Zeitung — przyjętą została I - “ 7 ^ a  Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na- "ództwo otrzyma Areyksiąże Albrecht,' którego głó- I T  ! 1 T ych Przedmi<>tów w Podgórzu;

Iz największym zapałem przez so cy a lis tó w w B ru -lf y / ! | ;  K.o s s a k a  »Bracia Lipscy" epizod z bi I ^ na kwatera oddzieloną będzie od dworskiego obozu. ** 080 7'
I j  f k t ó r z y  pismem wystowanem do Zuriehu,I ^ P Y ?imem’ B n c h b i n d e r a  „Handele". Ko - I f 0 manewrach odwiedzi Cesarz Lwów i prawdoDO-l T e ®*ir Ł e t n l .  We wtorek d. 15g» czerwca:

  D„Uł5n io - |{ lę . - » braof°® niemieckim za ich dohre e h e e i l f ^ \ e ^°.  ”,Po deszczn“ olejny i „Dziad i Jeb n ie  Czemiowce. 7my gościnny występ A d o l f i n y  Z i m a j e r ,  artystki
ną, ale p r z e z m n e  dzienniki niepodaną dotych- 0 l z i 7C »0sobny*  okólnikiem do ;:‘,T  i  ,edką2 ; N.i e d z i a ?k o w s k i e go cztery akwa-l — W katedrze płockiej umieszczono nomnik fena I • el rn lwo.wskl^  • Komedya w 3 aktach pp. Bayard
czas wiadomość, że w nocy z d. 1 na 2 maja I ^  . so«yaIi8tyeznyeh w Europie i do ^ krajobrazów wloshich; Ignacego J a s i ń s k i  e-loego Krasickiego. Jest to popiersie bisktma Warmiń i Dumanoir: Wicehrabia de LltoHSres. — Pocz.tek
petersburska polieya wraz ,  żandarmeryą, w s k l  £ la*6w ro?yj8ki0b za/ b^ W  do „jaknajrych- g ° ^ 7 ' “ hWego na wznfesieniu a s p T d e ^  I°  go zini0 wpdł d0 d8“ 0J

e?-UarCyaa7« ’. ndała si§ do pobli-1• J ds0ni* międzynarodowej organizaeyi ~  Odbieramy następujące pismo: (pis na tablicy marmurowej. Robili ten pomnik rze-1n ,^n^oStaWa “ ?astaJ?ca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
sMej wioski, zwanćj JVbwę Dierewnią i otoesywszył! ProPonuJ9 zwołanie w tym celu wielkiego I _  Na e“ igraeyi w Paryżu przebywa od roku 18321 żbiarze warszawscy Pruszyński i Sikorski I l llT lo  ‘e n mc a c h  otwarta codziennie od godz.

y t o « d w ó t , , j ę h w i i 8  15_osób które fsw ajcaryi" _____  5 |  Henryk N i e w ę g ł o w s k i .  Nie znają go stronnictw.| -  P o d o l e  p r z y  » i n m j ć «  11 czerwca w niedziel? »

R o s y » i

8t. Petersburger Zeitung umieszcza dość spóźnić-
li. R I A  H V > M  { n n a  _ t ____  _ w m .

tychmiast zostały uwięzione w PetropawłowBkiej I , kod°n dodaje niemiecki dziennik petersbur-1 Polityczne, ni spory koteryjna, ale go znały sfery 
twierdzy. W edług krążących pogłosek, wszyscy " \ Że. *a.qewnie4 Ma9'Dh. Zeitung utwo- " aukowe  ̂ bo był P^ez długie lata profesorem Ana

llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp 
oentów, w dnie powszednie 30 centów.

Ja- 
można

ich miano znaleść wiele kompromitujących papie-1 ^  ctr,iyi,,ane o s ta n ą  odpowiedzi
rów, zakazanych pism i broszur, tud iież nieco I !  8tow*rs7s ,e ń socyalistycznych
broni i wiele dowodów pisemnych, że ci rew o lu -|kr^ 6 v :

 . , ,  7    1 t, V I 7 , , y'J.na’ ale SO znały sferyl Dziś w południe wyszła od północy nie wielfeal — Gabinet  a r cheo l og i czny  u n i we r s y t e t u
l  Zeitung n t w o -  f aak0w Ltbo był przez długie lata profesorem Ana-1 chmurka i przeciągła pasmem przez Podole nawie- ISJrt V ° i a k l.efo  -(T Colle9ium mW™) zwiedzać mi---------------------------------  v-0ie wvźazp, nnlsWei I * . . . ' . K rouoie, nawie-1 codziennie od 12ej do lej próoz niedziel świat i fervi ......

ż w niektó-1 wersyteckloh. ^
pozostał ażl — Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci-

nań swych przedstawicieli.petersburski organ występuje przeciw optymizmo­
wi Golosa l innych dzienników rosyjskich, twier­
dzących ciągle że „hydra rewolucyjna" w Rosyi

gdanki bez przeszkody jak  źe się wszystko stało 
według jego zapowiedzenia.

. dosyć na tem, księżna poleciła synowi na­
pisanie listu do wojewody, a  chcąc mu ułatwić 
wynurzenie afektów, dodała:

— Ja  także będę pisać, i mój list do ciebie 
przyniosę, ty  się zajmiesz ich wysłaniem, najlepiej 
będzie, żebyś do tego użył Jordanowskiego.

Nie jeden ale dwa listy napisał książę Stanisław 
jeden do ojca, drugi rozumie się do córki, w tym 
ostatnim w porywających wyrazach kreślił jej stan 
swoich uczuć dla niej, boleść, źe ją  tak długo nie
połączeni1 ^  wkr<*tce na zawsze zostaną

Księżna gorąco, jednakże z godnością wzywała 
wojewodę na naradę do Makowa. „Spodziewam 
się — pisała między innemi — źe wasza miłość 
pomna na naszą długoletnią zażyłość i prawdzi­
wie przyjacielskie stosunki, puścisz fw niepamięć 
chwilowe nieporozumienie i pośpieszysz z radą, 
której wytrawność tak ś p. mąż mój książę Kon- 
rad jak  i ja  nieszczęśliwa wdowa jego, zawsze 
ceniliśmy wysoko i której może nigdy w życiu bar­
dziej mepotrzebowałam jak  właśnie teraz.

Niebawem Jordanowski już był w drodze. Ser- 
ce mu biło gwałtownie pod wrażeniem sprzecznych 
uczuc. Chociaż zaręczony z Mytkówna i w czasie 
pobytu swego na Podolu dosyć nią zajęty, teraz 
zobaczywszy znowu piękną Kasinkę rozgorzał do 
mej ogniem jeszcze straszniejszym niż przedtem, 
rołożeme jego było do niepozazdroszczenia, ukry- 
wać się musiał ze swojemi uczuciami przed księ- 
ciem i Radziejowskimi, a tu czuł, że lada chwila 
z radzić się może, tak mu tam w sercu wrzało. 
Wojewoda przyjął posła bardzo mile, wojewodzi­
na go nawet w czoło pocałowała. W Radziejowi­
cach z wielkiem współczuciem mówiono o księ­
żnie, kazano sobie opowiadać wszystkie szczegóły 
S S r f h  ks- Stanis2aw '  który o mało życia nie 

Jorda“ °?r8kl lekko ranny w tej awantu­
rze byli przedmiotem pochwał i ubolewań nad 
miarę.

v i   unuaurrjuu. ■ * “ " wib
^^Aiytm cfykaa teoryą przy- bijane. '  '  ą —  — - | niu o i  i 4-2 doszedł d o ^ M L

i )  Geometrya,! _ Wczoraj umarł w Wiedniu senator niegdyś I na- D- 13 chmurnawo, po południu chwilowy deszoz * 
i płaska i prze-1B pitej Krakowskiej, B r z o z o w s k i ,  licząc lat 94 I termometr od 15-3 doszedł do 26-0 C. Bsrometr trzeci

rozumowa, Statyka, Dynamika Paryż 1873 X  T A *  przywiezione b?d% do Krakowa. dzień prawie bez ruchu; o gody. 7ej rano d. 14 stan
m  - 7 - - * ^  1873 str- 544- — w  Wiedniu przyszedł we środę popołudniu do r!® 0- bye 739 7 temometru 16-4 0. Wiatr za-

kawiarni Steinmanna na Leopoldsztadzie, porządnie Ch
ubrany mężczyzna i wypiwszy filiżankę czarnej ka-| ~  We wtorek d. 15 czerwca: ŚŚ. Wita i Modesta. 
wy, przystąpił do kasy, za którą siedziała żona wła-1

1 5) Trygonometrya. Paryż 1870 str. 407. 6) Algebra 
elementarna. Paryż 1879 str. 896. 7) Kurs mecha- 

jmki rozumowej. Cynematyka, hydrostatyka, hydrody-

A idźże Waszmość do córki naszej opowiedz 
jej caiy przebieg tych okropności, ona tak była 
niespokojna o los wasz, będzie ci wdzięczna, źe 
jej ciekawość zaspokoisz, my tymczasem przeczy­
tamy listy, zobaczymy czego księżna po nas wy-

3 d \ - T ad?imV ię jaką  W  daó p o w ie d ź ,  powiedział wojewoda.

win. „ i ,  * • i szukał wojewodziankę, była sa­
m a, nieśmiało przystąpił ku niej pytając o zdro­
wie 1 zawiadamiając ją, że z polecenia rodziców 
tu ją  szuka, przytem wyjmując list i podając jej 
so rzek ł: od księcia pana mego najmiłościwszego. 
Kasia raptownie pochwyciła list, przeczytała go 
szybko, wzruszenia jednak najmniejzsego widać 
me było na mej, mimo że księciu kiedy go pisa’ 
paliło się jeżeli nie w sercu to w głowie.

Skończywszy czytanie rzekła niby do siebie, 
tak jednak że 1 Jordanowski słyszał: wiedziałam 
źe tak być musi a  obracając się do oddawcy li 
stu podała mu rękę, którą on pó trzy kroć poca 
łował 1 powiedziała: list księcia ucieszył mnie 
bardzo, niemniej jednak obowiązaną mu jestem i 
za to, że was wysłał do nas, w Radziejowicach 
serdecznie waszmości życzliwi jesteśmy.

Jordanowski sam teraz ujął ją  za rekę i na 
podziękowanie ognisty na niej złożył pocałunek.

Wojewodzianka nie tylko ręki nie odsunęła ale 
pochyliła się ku niemu nadstawiając czoło.

. Jordanowski jakkolwiek rozmarzony miłością 
me śmiał ją  pocałować, może nawet nie zrozumia 
co znaczy to pochylenie.

Pocałuj mnie panie Jordanowski, musiała 
wrzucić, to jedyna nagroda jaką dać mogę zbawcy 
csięcia Stanisława.

Młodzian nie dał sobie tego dwa razy powta- 
zać, ujął ją  w obydwa ramiona i składał poca- 
unki na obydwóch policzkach.

A to brzydko panie Jordanowski tak nad­
używać mego uczucia wdzięczności, zawołała, wy 
rywając się z jego objęcia, masz przecie narze­
czoną, gdzieś na Podolu, i ja  także nie jestem 
zupełnie wolną, coby też pomyślano, gdyby nas 
kto zobaczył. J J

zamyślona, a po obwili aoSnla, spokojna o. p r c y o «  mo6„ dziecka, ksioZnSirzo-
h a  n ł f l i m n w i ó  tr<n, n 4A»A» A w . . i  _ • • *

- « W .  - M r  niopoSibn,”
- - p 8f0wem- trwałym zamiarom syna dłuźei sio on

* . a pu cnwni aoaała,
wracaj Waszmość do rodziców moich i sfa ra i «i Ko n i o ~  • z. °~. wac-
być rozsądniejszym! Wojewodzianka m ów iła tń . , J  g0dz?c\  zaintere80wac 81§ jej sprawą rze-

3 S n S  S £ d « ” ^ z B ? f * 3?
n f > 7 V r i 1 ^  a l ś ł  o ł m . n n a n  J

— Przebacz panno wojewodzianko, dalibóg, sta­
ło się to mimo mojej wiedzy i woli.

To. bardzo źle, że Waszmość nad sobą pa­
nować me umiesz!

—  W obecności Waszej tracę przytomność od­
rzekł cały drżący i poczerwieniały jak  burak.

— Po wada szkodliwa dla wszystkich, a dla 
dworzanina wcale niebezpieczna i możecie źle 
skończyć, jeżeli się z niej nie wyleczycie, rzekła

. ,, syna dłużej się opierała. Księ
zna dba o pozory, na zarzut niewdzięczności na­
razić by się nie chciała. Takie jest moje zdanie 
jednak j 6'n ie  narzucam, abym później wyrzutów 
słuchać me musiała.

~  A list od księcia Stanisława czytałeś wasza 
miłość, cóż on pisze? zapytała po chwili żona.

— Jeszcze nie, brzmiała odpowiedź, zaraz prze 
czytam. ^

~  Nie ma podobno nad czem radzić pierwei 
dopóki się me dowiemy co pisze ks. Stanisław.

j  Być jej najwierniejszym sługą do śmierci to ^ ło p o ta n y  tą  uwagą żony
dla mnie największe szczęście, pomyślał sobie M iłośc iw i ™ZCÎ 1 Plecz§ę 1 czytał głośno:
kawaler — bede miała 7 niccn 7 1 • • Miłościwy panie wojewodo rawski, miłościwy pa-
slnźkę, myślała sobie papna? n®JPowolpiejszego me i dobrodaieml „ IŁi .  _  J L S .

Po przeczytaniu listu od 
stąpała między Radziejowskiemi narada.

Ja  teraz wrócić nic mogę, odrzekł zagadnię­
ty, serce mi bije jak  młotem, jestem pomieszany 
słowa bym do nikogo wyrzec nie potrafił.

— M azgaj! rzekła do siebie, a  głośno dodała, 
wyjdź Waszmość do ogrodu, staraj się odzyskać 
równowagę, ja  wracać muszę, aby sie nie domy­
ślono niczego, a proszę być rozsądnym gdy się 
znajdziemy w obec rodziców.

To powiedziawszy odeszła, rzucając na potul­
nego adoratora _ długie znaczące spojrzenia które, 
go w siódme niebo wnieśło

. dobrodzieju! Smutne zajścia w Makowie 

«■— .  na. 5  a Z ? £ 5 £ S  t o g L t j e n t a  S k T Z S________________^  |  i  l u w u v h i  u n o n o i

Wojewodzina chciała abv maż zaraz^iccbnł fn aajuk0Cbaas^a zezwala na mój związek z córką 
idzie o szczęście naszej córki, mówiła, nie można 1  ™  i!V _ _ eI az połączenie na8ze za!eży od

W v a s a j K y :  = « -
? = CÓ_rki.  “  tr- 0 mazowiecki^, "mówił wo! Ł ^ T a s A "

i ł a  księżny nic z ro b iF n lT m o g T lz lach ta ’ mazo* P” 6Z Wa8Zą miłoś(5 uczyniony, przyspieszy
- -y  - Ić “ ,e m°gę-’ Szlachta maz°- tyIk« moje szczęście i ukochanej wójewodzianki.

A ufnością składam przyszłość naszą w ręce w a­
szej miłości i niecierpliwie wygladam przybycia 
waszego do Makowa.

wiecka 1 panowie koronni nie chcą słyszeć o jej 
dalszych rządach, księżna dla tego mię używa 
aby wyzyskać moje znaczenie na dworze krako­
wskim 1 utrzymać się za mojem pośrednictwem 
)rzy rejencyi, gdy celu dopnie odwróci się od 

nas, już ja  ją  znam, będzie nas łudziła jakiś czas 
a potem wpłynie na syna, aby zerwał z nasza 
córką; najlepiej będzie dla naszych zamiarów wy­
rwać btamsława z pod jej wpływów, otoczyć go 
naszymi przyjaciółmi, aby tylko widział naszemi 
oczymą, wtedy mogę ręczyć, źe się nam nie wy

Cóż^ wasza miłość teraz uczyni? zapytała 
wojewodzina, gdy mąż list przeczytał.

— Jużci czuję, że jechać trzeba, odpowiedział 
wojewoda, nie wiem tylko jakbym  księżnie mógł 
skuteczme^ dopomódz, wiadomość o zabiegach jej 
w Moskwie pierwszy zaniosłem do Krakowa, a 
miałem ją  z dobrego źródła, bo od Kliczowskiej

śłiżnie, i Kasię będziemy "mogU p o i S  TakoTei EB? * S,‘ę .wygadała’ J'akźe teraz
wysokość księżnę mazoi^ecka J J ezarn eg o b ia łe?  pierwszy także radziłem

- R ó b  jak  chcm T T dpow iedziała małżonka d f o Ł 6^
s r s r  ^  ^  “1 mst“ ^& tem tek;r“ ekS io T sm,‘™'! “ p o z o s , a -

f j «  M  r e je .S T S I ’ p,1 Ł f b f f 5 X » °h“W a “M w a śz a m ilo M  oa-

polski dałeś już waszmość dowody swojej ku 
Rzeczypospolitej życzliwości, donosząc królowi o 
tem, coś sądził z dobrem jej być niezgodnem, 
teraz kiedy żadne niebezpieczeństwo z tamtąd nie 
zagraża, zmiana zdania nikogo gorszyć nie powin- 
n a ; za utrzymaniem księżny Anny na tronie ma­
zowieckim także nie ma potrzeby przemawiać, 
dosyć będzie jeżeli wasza miłość na jej odsunięcie 
nalegać me będziesz —  za to gdy przyjdzie do 
uregulowania jej dochodów wdowieńskich, trzeba 
yć bardzo szczodrym i w tym duchu przemawiać 

za mą na krakowskim dworze. Jeszcze jedna 
myśl przychodzi mi do głowy, nie wiem tylko jak  
się waszej miłości podobać będzie i czy ją apro­
bować zechce. F

Mów wasza miłość bez ogródki wszystko, 
wszakże nieraz posłuchałem jej rady i na takową 
narzekać me mogę, odpowiedział wojewoda.
, Król ma już prawie lat czterdzieści, można- 
by mu podsunąć myśl powtórnego ożenku z m atką 
albo z jedną z sióstr ks. Stanisława, księżna wdo-
X / ° / T ° ? radzle ,ni.e ma wi§eei J'ak  36 lat a  wy- 
&  .° p o d zie j, przytem gładka i pokaźna,
(L i i , /  Z nią d! le-^ nie ™ at> mógłby starszego 
księcia usynowić, Kasia wtedy nie na książęcym
S L lf  l  -eW,8k!“  zasiadłaby tronie, byłyby zaś 
S T - J p f f  byłaby brutową przyszłych królewiąt,
nie m o g ło ^ ’ 301 owszn na szkodf  wypaść

ksieźni0 Annie nadzieją podobnego mał- 
fem a- ! Zy. Się to uda czy n ie , zawsze ja  się 
czyni 1 powolną w wieIu wypadkach u-

i?o7 - ^ ieZ^ .  pomysl j ak  B°Sa kocham, zawołał 
t adzi6J° W8kb teraz mogę śmiało jechać do Ma- 
kowa księżnę mam już w torbie; na co się jej 
do hcha ujuerać przy rejencyi Mazowsza, kiedy 
może podzielać łoże 1 tron z królem polskim. W a­
szej miłości dorzucił w końcu obracając się do 
zony, powinszować przenikliwości i pomysłu. Je- 
eh się rzecz uda, a  udać się powinna, połączenie

skime iw i d°mU pla8tow8kie£o z domem Jagielloń­skim będzie waszą zasługą!

{Dalszy ciąg nastąpi).
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Gospodarstwo handel i przemysł.
Tygodnik finUnstwy.

Speknlaeya w zakresie papierów lokacyjnych 
jest niesawodnie mniej niebezpieczną niż na in­
nych polach spekulacyjnych, ale przesada w dążno­
ściach zwyżki może i tu sprowadzić reakeyę, 
która, chociaż mniej dotkliwie jak w innych kie­
runkach, zawsze jednak łatwowiernych o szkody 
przyprawić może. Wysokość procentu, jaki przy­
nosi złota renta węgierska w stosunku do jej 
kursu usprawiedliwiała z początku pewną jej 
zwyżkę, ale dążność do uregulowania kursu obu 
rent złotych w ten sposób, aby renta złota au- 
stryaeka i renta złota węgierska zupełnie równe 
przynosiły procenta od ulokowanego w nich ka 
pitału, nie jest zupełnie raeyonalną, bo do pewne' 
go przynajmniej stopnia różnica między lepszym 
kredytem austryaekim, a gorszym węgierskim po­
winna uwydatnić się w wzajemnym stosunku ich 
kursu. To też w świeżo ubiegłym tygodniu obja­
wiła się dążność do podnoszenia kursu złotej 
renty austryackiej w stosunku wzrostu kursu renty 
węgierskiej. Z dążności więc wyrównania kursu 
obu rent w stosunku do procentu, jaki każda 
z nich przynosi, wyrobiła się ogólna zwyżka pa­
pierów lokacyjnych i pociągnęła za sobą zwyżkę 
ogólną we wszystkich rodzajach papierów giełdo­
wych.

Do podniesienia kursu akcyj banków wiedeń­
skich przyczynił się oprósz tego powód niemsją- 
cy rzetelnej finansowej podstawy. Wiadomo jak 
znaczną część majątku tych banków stanowią u- 
działy w przedsiębiorstwach górniczych. Ceny źe- 
lsia wywierają wielki wpływ na powodzenie tej 
gałęzi przemysłu i powinny być uważane za po­
wód do podwyższania lub zniżania kursu akcyj 
banków wiedeńskich, ale wpływ ten wywierać 
tylko mogą przeciętne ceny t a r g o w e ,  ustalone 
ogólnem poszukiwaniem żelaza. Tymczasem spe- 
kulaoya obrała sobie niewłaściwy barometr do o- 
ceniania ruchu cen żelaza. W ftlazgowie znajdu­
ją się wielkie składy żelaza, na które wydają a- 
sygnacye au porteur, tsk zwane warrants', otóż 
kurs tych warrantów jest nietylko czysto-miejseo- 
wym i zmienia się z dnia na dzień podług zaso­
bów składowych, ale w ostatnich czasach stał się 
nadto przedmiotem złudnych zabiegów spekula­
cyjnych. Spekulaeya wie dobrze o tern, że kurs 
warunków Glasgowskich nie jest miarą przecięt­
nej ceny targowej żelaza, ale używa go do my­
dlenia oczu nie wtajemniczonym w jego znaczenie 
i posługuje się nim w taki sposób w swych za­
biegach. Ponieważ w ubiegłym tygodniu podniósł 
się kurs wspomnianych warrantów, spekulaeya 
rozgłaszała to w Wiedniu, nadając zwyżce war­
rantów znaczenie gwarancyi przyszłego powodze­
nia w przedsiębiorstwach górniczych austryaekich 
i na tej złudnej poostawie oparła swe dążności 
do podnoszenia kursn akcyj banków wiedeńskich.

Z wyłuszczonyeh przyczyn różnice w kursach 
świeżo ubiegłego a poprzedzającego tygodnia by­
ły następujące:

Kurs renty złotej węgierskiej podniósł się ze 
108.25 na 110.15, złotej austryaekioj z 88.85 na 
89.85. Za niemi postąpił kurs renty papierowej 
z 73.40, na 74. srebrnej u 73.80 na 74,15, anglo- 
banku z 132.25 na 137.75.

Kurs akcyj zakładu kredytowego austryaekie- 
go podniósł się z 275 na 281.50, węgierskiego z 
264.60 na 267.75.

Ogólna zwyżka przeniosła się częściowo i na 
pole akcyj kolejowych. Kurs akcyj kolei Karola 
Ludwika podniósł się z 265.25 na 272 50, kolei 
państwowej z 275.50 na 278.75, kolei Rudolf* 
z 159 na 161.75, koszycko-bogumińskiej z 127.75 
na 132.

W walutach zaszła drobna zniżka. Dwudziesto 
frankówki spadły z 9.35% na 9.34.

Wledte* Ł  12 czerwca. (Nme frde  Pretse). 
W przeciągu ubiegłego tygodnia zaczął się ruch 
w handlu zbożowym ożywiać, poszukiwała bo­
wiem zboża konsumeya miejscowa i kupowano 
je na wywóz za granicę. Ceny ustaliły Bię osta­
tecznie w ten sposób, że za 100 kilo gotowej psze­
nicy płacono podług gatunku od 12-50 do 13-30, 
za 100 kilo psaonicy s odstawą w jesieni 10-70 
do 10 75; za 100 kilo żyta 11*30 do 11-50; za 
100 kilo jęczmienia 9-20, za 100 kilo gotowego 
owsa 7-75,z odstawą w jssieni 6-55; za 100 kiło 
kukuruday s odstawą w czerwcu 8-29 do 8*30.

13*50 ab.; Syto c i 10*80 I® 11*28 dr.; okowtfes 
pr. 10,000 litór procent oi 34*74 ia  35*— dr. — 
B s i a - P s s s t s  peseai®* 75 hUgra. (aa wiosną) @1 
10-35 do 10-40 dr. | rzepak (sierp.—wnti.) od 14 — 
ia  —•— sir.— Ber l ins  m%mlm iÓłta (fewiecle-ż 
bm|.) 222-— ; żyto — ; spirytus loco 65*20, okj
rzepakowy 56*---- - — gzes l c l us  pggeuiea —*—
-** -- d r . ;  rm ęik  (Jesień) zł?. —  F s g  j |
s ą ii  159 kilof?. 65 50 sir,; Olsj rsapakowy 77*— 
sir,; Spirytus —•'— sir, — Wroclaw:  Pssasies 
—v— sb*.; żyto — sir.; owies sir.; spl
rytom — *—  zfe.; fcsiswuda# — •—  afr, —  K o l o  
alg? Pszenica —1— sir.

Koszta transports: as 100 
s Irakowi Wiednia I sfer, 8 
de Wrocławia 1 markę 48 i 
S?Tskowa ¥# Rssit

•beż® •sry-aoissą
, z Kraków* 
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Depesze telegraficzne.

i  4  11 czerwca.
£* ‘ii? 'źf &
— Wiedeń;  psa&ioa 12 25 do

IPnryds 12 czerwca. Gamb et t a  będsie miał 
mowę podczas odsłonięcia posągu Thiersa w St. 
Germain. Ajaneys Hayasa donosi z Dubrownika, 
że osady E (bosaan, Kroją, Karaja i Tirana wy­
słały swych reprezentantów do Ligi w Skadcrse. 
Liga żąda od Czarnogóry opuszczenia Trincere 
i Gołobori.

P a r y ń  12 czerwca. Ajencya Havasa dowiaduje 
się, że rząd francuski chcąc dać Serbii dowód 
swojej sympatyi, nadał reprezentantowi swemu 
w Belgradzie ty tuł pełnomocnego ministra U  Eu 
rope diplomatique pisze: G r ec y  a gotuje się do 
zajęcia wojskiem tych ziem, które jej przyzna 
konfereneya berlińska, a to zaraz po ukończeniu 
konferencji. Anglia wszelkiego nżywa wpływa 
w Pekinie, aby zapobiedz jeśli się da, wojnie ro 
syjsko-chińskiej.

P a r y ż  12 czerwca. C a s s a g n a c  interpelował 
dziś w Izbie rząd o zastosowanie się jego orga­
nów podczas wyborów w Mirandę i Gers. Biskup 
F r e p p e l  pierwszy raz wszedł do Izby i zasiadł 
na skrajnej prawicy; jedyny to kapłan w Izbie. 
C a s s a g n a c  rzekł, iż rząd chce mieć tylko po 
wolne sługi; merowie i ich adiunkci wpływali 
wszędzie na wybory, chociaż kandydatury rządo 
we kwitną więcej niż kiedykolwiek; powiada, że 
wMassenbe przyjęto go okrzykami: precz a Cas- 
ssgnakiem! do wody go wriueić! że musiał je­
chać przea miasto a rewolwerem w ręku; jakże 
więa wybory mogą być niezSwisłe, gdzie nawet 
na ulicy nie ma bezpieczeństwaP Gdyby wybory 
przeeiw wam (rządowi') wypadały, poczytalibyście 
takie czyny aa niegodziwe. Starajmy się, aby nie 
przypisywano Republice niegodsiwośei. Księcia 
Padwy poawalseie ścigać na mocy ustawy wyda­
nej praea cesarstwo, a ezyż ehcecie być echem 
cesarstwa P Mowę tę przerywani okrzykami i śmie­
chem. Minister C o n s t a n s  zbijał jego twierdze­
nie. Za drugą mową Casraguae* powstał hałas. 
Rzekł on: Republika nie jest panowaniem prawa, 
ani rządem narodowym, rządem Franeyi, lecz pa­
nowaniem jednej frakcyi zwycięskiej. Gara bet- 
t a  orzekł wśród różnorodnych krzyków cenzurę 
na mówcę. Cassagnac cofnął swoje wyrażenie. 
Izba przechodzi do porządku dziennego.

L o n d y n  11 czerwca. W Izbie niżsrój oznaj­
mił Di l ke ,  że układy o traktat handlowy z Fran- 
cyą rozpoczną się prawdopodobnie w połowie li­
pę* w Londynie.

L o n d y n  13 czerwca. Podczas wezorąjstćj 
biesiady cechu rybackiego lord G r a n v i l l e  

mowie swojój wyraził nadzieję utrzymania po­
koju i porozumienia się Europy, gdy wtój chwili 
sprzyjają temu okolicznośai. Jakkolwiek mocar­
stwa różne mają interesa i rozmaite żywią sym- 
patye, przeważa jednak nadewszyBtko jeden in­
teres u wszystkich, to jest utrzymanie pokoju. 
Nic też takiego nic zachodzi, noby mogło spro­
wadzić zawikłania wojenne. Jeśliby wspólne dzia­
łanie nie dało się osiągnąć, albo nie dóprowadzi- 
ło do żsdnego rezultatu, nie leżałby powód tego 
w braku pojednawesośei, otwartości albo stanow­
czego postanowienia gabinetu angielskiego.

M a d r y t  11 czerwca. Zaprzeczają tu pogło­
skom o zmianie gabinetu.

B e lg r a d  12 czerwca. R is t ie  z nie jednie 
teras do Wiednia ani towarzyszyć będzie ks. Mi­
lanowi. Jenerał C z e r n a j e w  stałe nająłtnmie- 
szkanie.

Petersburg 12 czerwca. Dziś w pałacu ks.. 
Oldenburskiego ’odbył się obchód założenia ro- ■ z 
syjskiego Towaraystwa prawa międzynarodowego i 
w obecności członków rodziny księcia, represen-j 
tsnta W. ks. Oldenburskiego bar. Dalwigka, mi-j 
ni tra Wałujewa, prokuratora synodu Pabiedono-. 
szewa, tajnych radzeów Giersa i Tytowa, bar.*

Jominiego ltd. Podczas śniadania poprzedzonego 
aktem religijnym ks. Oldenburski zabrał głos i 
rzekł: Cesarz potwierdził statuta Towarzystwa i 
powierzył rai przewodnictwo. Sądził on, że na­
leżało rozpocząć czynności od wezwania błogo­
sławieństwa Niebios. Dziękuje on założycielom, 
bar. Jóminiemu, prof. Martensowi i p. Poggen- 
pohlowi, założycielowi Norda. Celem Towarzy- 
rzystwa jest rozpowszechniać pojęcia prawa mię 
dzynarodowego, utrwalać węzły między ludami, 
ulżywać ciężarom rządów i narodów powstającym 
z wojny. Wśród obecnego smutnego^ stanu rzeczy, 
w epoce posępnej świeci nam na widnokręgu do 
broczynnie błyszcząca gwiazda „pokój*. Jeśli w 
chacie pomyślność, tron stoi silny. Wszędzie są 
usiłowania pokojowe. Herb Rosji przedstawia ś. 
Jerzego pokonywająeego smoka. Smokiem tym 
wojna; zwycięzcą nasz ukochany cesarz. Wznieś­
my toast na pomyślność cesarza.

Prezes komitetu ministrów Wałujsw kładł -a- 
eisk w swej odpowiedzi, j»k to rzeczą jest natu­
ralną, na to, aby książę, którego całe życie po­
święcone było dziełom dążącym do ogólnego do­
bra, wybrany został prezesem tego pokojowego 
Towarzystwa. Powodzenie stojących pod jego kie­
runkiem dzieł, jest rękojmią Towarzystw®. Sena­
tor Pobiedonoszew dodał, że książę nie tylko po­
święcił życia swe dążeniu do dobrego leci i 
dziełom praktycznym, które toż dobro urzeczy­
wistniają. Dla tego mianowicie powołanie jego 
otwiera Towarzystwu pomyślno widoki. Bar. Jo- 

ini wyłusąezał następnie eele Towarzystwa. 
Dzięki postępującej eywili®*e?i usiłuje wszędzie 
prawo wzmocnione interesem, wziąć górę nad 
przemocą. Istnieje kilka stowarzyszeń, w których 
zacni, w nauce prawa międzynarodowego biegli 
mężowie badają ze stanowiska zasad sporne mię­
dzy rządem! kwestye, które sbyt często dopro­
wadzają do wojny. Uważaliśmy tu za potrzebne, 
aby każdy naród przyniósł cegłę do gmachu 
pokoju; stowarzyszenia te mnożąc się przed­
stawiać będą sumienie świata cywilizowanego. 
Dalszem będzie zadaniem sprowadzić między 
niemi wspólność idei a zarazem stosunków, eo 
doprowadzi do zgromadzenia w jednem^ z neu­
tralnych państw, aby zbadać kwestye międzyna­
rodowe, traktowane przez dyplomację, wywierać 
pośredni wpływ na rządy i wreszcie działać na 
opinię publiczną i tym sposobem tworzyć moral­
ny sąd rozjemczy, który nie pozostanie bez wpły­
wu na ciała prawodawcze i rządy. Stawiamy 
dziś pierwszy krok do wskazanego przez naszego 
dostojnego prezesa celu, któremu życie swe po­
święcił: postawienia w miejsce przemocy prawa; 
przeszkodzenia bratobójczym wojnom i sile oraz 
powadze rządów nadania za podstawę pomyślności 
chaty.

K o n s t a n t y n o p o l  12 czerwca. Notę zbio­
rową mocarstw d o r ę c z y l i  dsiś pierwsi drago­
mani poselstw Abbeddinewi paszy.1

Jeszcze wybory komisyj zajęły sobotnie posie­
dzenie sejmu. Rozdział przeto pracy jest w peł­
nym biegu. Okrom komisyi badżetowei i lustra­
cyjnej, na których ciężyć będzie główna waga 
obrachunku z dwóch lat i wyrównania, jak to 
mówią po gospodarsku,'dwóch końców, ważne za 
danie przypadnie komisyi bankowej, której skład 
z kompetentnych sił zdaje się wróżyć pozytywny 
rezultat rzuconego przed trzema laty projektu 
w jakiejś rozumnie obmyślanej instytucji dla kre­
dytu włościańskiego. Sejm uznał potrzebę wyboru 
komisyi gminnej i edukacyjnej. Na każdym one 
istniały sejmie, bo kwestya szkół oraz reforma 
gminna zawsze zsjmowały pierwsze miejsce w pro­
gramie prac ustawodawczych. Nie braknie zape­
wne i w tym roku materyału tym dwóm komisyom 
cóż jednak z tego, kiedy szereg ustaw ostatniego 
sejmu nie otrzymał sankcji, a z wiedeńskich biur 

inisteryalnyeh nie zadano sobie pracy usprawie­
dliwić tę odmowę. Oburzenie ztąd słuszne, zwła­
szcza gdy zważymy, że kraj nasz posiada osobne­
go ministra, który obok teki dzierży mandat po­
sła sejmowego.

Wniosek p. Rappaporta odnoszący się do ob­
myślenia środków w celu ukrócenia emigracji 
amerykańskiej porusza sprawę, która jest sku­
tkiem a nic przyczyną. Słusznie też wnioskodaw­
ca wzywa Wydział krajowy do zbadania tych 
przyczyn i przedłożenia wniosków — bo choć złe 
szerzy się doraźnie, nieda się powstrzymać do­
rsza cna i, meehanieznemi tylko środkami. Kiedy 
owoc odrywa się od drzewa i spada czerwiem, 
daremnieby go było przywiązywać do gałęzi nitką; 
dobry ogrodnik zabiera się wcześnie do walki 

robakami podgryzaj ącemi i innemi powodami 
odpadania e serwera owoców. Kwestya emigracji 
chłopskiej należy przeto do szeregu tych pytań i 
zadań, która podnoszą nieprawidłowy stan sto­
sunków naszych rolnicsyeh i ekonomiczno-spółe- 
eznych.

Komisje sejmów krajowych pracują nad prsy- 
gotowaniami materyału do obrad dla pełnyc h po­
siedzeń sejmów. Tern się tłumaczy chwilowy brak 
doniesień o czynności reprezentacyj krajowych. 
Najważniejszą atoli pracą jest niewątpliwie re­
forma ordynacji wyborczej w Czechach, która 
nispraestaje być pierwszorzędnym przedmiotem 
dyskusyi publicznej. Z jednej strony utrzymują, 
żo rząd żadnej do tego nieprzykłada wagi, czy 
wniosek jego przejdzie w sejmie esy nie, z dru­
giej strony zaś, że rząd wszelkich dołoży usiło­
wań, aby reformę ordynacji wyborczej przepro­
wadzić. Ztąd to pochodzi, iż gdy dzienniki cen 
tralistyerne z całą bezwzględnością zapewniają, 
źa projekt rządu nawet bez czytania w komisyi 
odrzuconym zostanie, organa umiarkowane i pół- 
urzędowe są zdania, że członkowie komisyi nie 
dadzą się porwać namiętności, lecz rzecz przed­
miotowo rozważą. Hr. Taaffe jest przekonany, że 
sprawiedliwa ordynacja wyborcza przyjść może 
do skutku tylko w drodze kompromisu; hr. Taaffe 
no tanowił kompromis ten wspierać wszelkiemi 
środkami powagi rządowej i tak on jak rząd dzia­
łać będą w tym dachu, nawet w razie odrzuce­
nia projektu. W kołach czeskich utrsymują, iż 
gdyby komisja odrzuciła projekt, w takim razie 
sejm zostanie rozwiązany. Przypuszczenie to je­
dnak nie zdaje się mieć dostatecznej podstawy.

W sejmie salzburskim ciekawa zaszła okoli­
czność; większość konserwatywna powzięła tam 
uchwałę, przeciw której występował rząd, a gdy 
zapadła, marszałek (cCntralista) uznał ją  za nie­
ważną. Poseł Lienbacher misnowieie uczynił 
wniosek, aby regulamin obrad zmienić w ten spo­
sób, iżby marszałek nie głosował nawet wtedy, 
gdy bierze udział w dyskusyi a przewodniczy za­
stępca marszałka. Sejm salzburski składa się z 26 
posłów, z których 8 jest liberałów, a z tych hr. 
Lamberg jest marszałkiem i oczywiście przewo­
dnicząc nie może z liberałami głosować. Kiedy 
w r. 1878 obradowano nad zmianą ordynacyi wy­
borczej. hr. Lamberg ustąpił przewodnictwa wice­
marszałkowi (konserwatyście), przez eo konserwa­
tystom ubył, a liberalnym przybył jeden głos. To 
wystarczyło, aby zmiana ordynacyi do skutku nie 
przyszła, ponieważ konserwatystom brakował je­
den głos do 2/3 większości. Od owego ezasu za­
szła inna okoliczność. Wicemarszałek p. Benedict 
złożył mandat, a hr. Lamberg nie mając zastępcy 
nie może z liberalnymi głosować, wskutek czego 
konserwatyści mogliby mieć potrzebną większość 
*/3 , lecz liberalni nieehcąe dopuścić zmiany or­
dynacji wyborczej chwycili się środka abstencyi. 
Według ordynacyi sejmowej potraoba obecności 
% wszystkich członków sejmu t. j. 20 posłów do 
zmiany ordynacyi wyborczej. Jeżeli tedy 7 libe­
rałów jest nieobecnych, natenczas reszta 19 wte­
dy tylko cel osiągnąć może. jeżeli marszałek po­
zbawiony zostanie głosu. I  ten cel ma wniosek 
dep. Lienbaehera, zamieniony w uchwałę.

Ponieważ eo najmniej od dwóch tygodni nie 
odbyła się rada ministrów, przeto zapowiedzianą 
ona jest zaraz po powrocie NPana. W sobotę 
wieczór powrócił Cesarz do Wiednia * podróży 
swej do Czech i Morawy, a wczoraj już odbyć 
sic miała pod jego przewodnictwem rzeczona na­
rada. Dzienniki zaprzeczają, jakoby przedmiotem 
jej miała być kryzys ministeryalna, owszem po­
nownie zapewniają, że przed upływem sesyi sej­
mów krajowych i urlopów ministrów żadnej zmiany 
w gabinecie spodziewać się niemożna.

Nordd. ailg. Ztg rozbiera obszernie stanowisko 
stronnictw wobec projektu rządowego co do zmiany 
ustaw majowych, który upadł w komisyi. Prze­
ciw wnioskowi rządowemu stanęli liberalni, po­
stępowcy i centrum (o Polakach zamilcza organ 
rządowy) a starania partyi konserwatywnej spełzły 
na niezem. Nie ma koalieyi katolików i konser­
watystów, którą zapowiadano, a jest za to koali­
cja liberałów i katolików przeciw rsądowi. Postę­
powcy i centrum zajęli stanowisko zasadniczej 
negacji, a liberalni uczepili się podrzędnej kwe- 
styi powrotu biskupów; lubo ten zastrzeżony uła­
skawieniem przez Cesarza. Cały artykuł urzędo­
wego dziennika zmierza ku temu, aby liberałów 
uczynić powolniejszymi, gdy wniosek stanie przed 
Izbą. Ponieważ w komisyi głosowali Bennigsen i 
Gaeist liberalni a ministeryalni członkowie, przeto 
może część liberałów pójdzie w tym kierunku. 
Windthorst zastrsogł sobie był ostatnią decyzję do 
szczegółowych rozpraw w Izbie, które będą za­
pewne długo się toczyć; więc na niektóre punkta 
może przystanie centrum, bo dla czegóżby miało 
odrzucić to, co może przynieść ulgę.

Isba wyższa sejmu pruskiego ukończyła obrady 
nad reformą administracji i wybrała komisję dla 
wniosku rządowego o ustawach majowych.

"We środę zbierze się konfereneya w Berlinie 
w sprawie granicy greckiej, i ma w jednem albo 
dwóch posiedzeniach sprawę tę rozstrzygnąć eo 
do zasady, & dopiero w szczegółach potwierdzi 
ona później mapę nowej granicy, jaką wykona

mm

komisja techniczna na miejsca zebrać się mająca. 
Rząd turecki nie chciał, jak wiadomo poręczyć 
bezpieczeństwa komisarsów europejskich; czy teraz 
poręczy? Chyba więc komisarze udadzą się pod 
eskortą armii greckiej, która zbiera się na gra­
nicy. Powszechnie utrzymuje się mniemanie, że 
mocarstwa przychylą się do przyłączenia Janiny 
do Greeyi.

Równobrzmiące noty napisane są w tonie sta­
nowczym ale łagodnym. Ustęp Goesehena, w któ­
rym oświadczył, że Turaya tak jak Grecya ma 
-rsysłać reprezentanta swego na konferencję ber­
lińską bez głosu decydującego, pominiętym został 
na wniosek innych mosarstw pragnących uniknąć 
niepotrzebnego drażnienia ambicji tureckiej, i o- 
świadczono jej tylko ustnie, że obecność renre- 
zsntanta jej byłaby dla mocarstw pożądaną. Cty 
Tomy a zastosuje się do tego żądania, dotąd nie­
wiadomo, reprezentant Greeyi zaś, Brailas, przy­
był już do Wiednia wprzejtździe swym do Ber­
lina.

Freycinet miał dziś wnieść w Izbie deputowa­
nych zupełną amnestyę dla uczestników komuny. 
Wniosek ten przeszedł już przez radę ministrów 
i został tara przyjęty. Rząd ulega zupełnie par­
ty! radykalnej, którą też Gambetta oszczędza i o 
ile moża uwzględnia. 0*s«em liczy on na to, żeby 
mógł kiedyś stanąć na jsj czele i tak nią pokierować, 
aby mogła być zdolną do rządzenia krajem, bo w 
dzisiejszym swym składzie jest ona raczej gro­
madą krzykaesów niż ludzi politycznych. Mini­
ster spraw wewnętrznych dał instrukcje prefe­
ktom, aby nie chybili wykonania ustaw z d. 29 
marca przeeiw zakonom.

Stary Garibaldi, jako deputowany z Rzymu zło­
żył wprawdzie prsysfęgę na konstytucję, która na 
pierwszem miejscu stawia panowanie dynastyi 
sabaudskiej, ale mu to nie przeszkadia w odezwie 
do wybór ów swoich poczytywać rsąd domu sa­
baudzkiego za główną przyczynę nieszczęść Włoch, 
któró powinny zostać republiką. Teraz kraj jest 
niewolnikiem czeredy intrygantów, którzy naj­
mniej myślą o jego dobrobycie. Procenta długu 
publicznego pochłaniają połowę dochodów a re­
szta nie wystarcza na utrzymanie wojska, mary­
narki, urzędników, księży, pensyonlstów, a w rzę­
dzie któryoh na nieszczęście la sam (Garibaldi) 
się znajduję. Podaje więc Garibaldi lekarstwo: 
znieść wszystkie wyższe płace nad  ̂5000 liró w, 
znieść wojsko stałe i zastąpić je milieyą dwumi­
lionową, odebrać płace duchownym, stopić dzwony 
kościelne, znieść senat i t. d. Wielki ref armator 
nie myśli jednak zaczynać od siebie bo nie zrzeka 
się swojej pensyi 100,000 lirów. Jest to tylko do­
wód, na jak słabych nogach opiera się parowa­
nie króla Humberta.

Wkrótce partya demokratyczna w Stanach 
Zjednoczonych wybierze konwent centralny taki, 
jaki się odbył w Chicago dla partyi republikań­
skiej. Jest jeszcze wielka wątpliwość, czy repu­
blikanie odniosą zwycięstwo, gdyż Garfield w wie­
lu dziennikach jest potępiany o jakieś sprawki 
finansowe. Wybór psydenta nastąpi w listopadzie.

Oba stronnictwa obliczą siły swoje dopiero 
przez wybór wyborców w każdym kraju.

Ostatnie telegramy „Czasu/

L w ó w  14 czerwca. Rekwizycja sądu krajo­
wego względem śledztwa przeoiw posłom 8ma- 
rzewskiemu i Simonowi (z powodu papierni 
ezerlańskiej) przekazał Sejm oddzielnej komisyi. 
Złożone są zamknięcie i preliminarze funduszów 
indemnizacyjnych. Utawa budownieza odroczona. 
Sejm wybrał komisję gminną, edukacyjną i spe­
cjalną.

K b i m . — Wiedeń 14 czerwca, S gedi. 80 w. 
s poi. Bęnta papierowa 74-—. — Raate 

74-35. — B®uta złota 89-85. — Losy ■ *.
133-—. — Akeya Banka Narodowego 833*—> -» 
Akcje kredytowe 283 — — Loaiya 117*30. —• 
Srebs® —* — Napoleony 9*34—. — Lombardy 
85-—. — Losy a rok® 1884 127*50. — Akoyo 
kolei Karola Lniwika 276-40 — Akcyo kolei
Lwowako-Oserniowieekiej 169-75. — Akcje kolei 
węg. półH.-wsckoda. 149-50- — Anglo-Baak 13850. 
Obligacje indemn. 'galie. 97-80. — Losy prem. 
węgierskie 113*50. — Akaye kolei Koszyeko-Bog, 
133’—. — Akcye kolei pótn.-zaeh. austr. 165-—. 
8«5 Listy sast. hipoteczne 102-25 — Marki 57*55 
Ruble 124-87. — SM Listy zasta. galie. Zakładm 
kredyt. Ziem. 99-50.

Usposobienie giełdy: stałe.
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Eiisrs p ie n ię d z y  i p a p ie ró w  p u b i
w  14 czerwca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marii niemieckie za 100 marek . -
Dukat w ażn y ............................ ....
20 frankówka
unperyał ważny . . .  . . . . . . . .
orebro austryackie za 100 złr. . . . . . . . .
Kupony srebrne płatne . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
^pożyczka krajowa galicyjska 
Ubligaoye indemnizaeyjne galicyjskie 
ty, !sty zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
o % listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
fit/ |;8fy zastawne Banku hipot. .
Xl r  ^ dłużne galie. zakł. włość. . . -  s  
0 \  hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ . 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
b* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
* nety zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

» . z& 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
* baty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

. . .  z» 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o-g 
a* listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)

usty zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
Usty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)

* usty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akcye kolejowe i  bankowe. 

ńkeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Vrcy® kolei Lwowsko-Czemiowieokiej * 200

k°ye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
°ye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
J*usy mjasta K ra k o w a ..........................................

°sy miasta Stanisławowa....................... ....

»s
f tS «•5  £3

SffOf

I 5•o o

płacę żądają

124 75 
1 64 

57 25 
5 48 
9 30 
9 55 

100 — 
99 50

125 EO 
1 75 

58 25 
5 59 
9 40 
9 70 

100 —

99 -  
97 25 
89 75 
97 — 

102 50 
102 25 1
1

1
!

9 4 - 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

100 75 
97 - g .
97 —3
98 252 
85 - «

103 — . 
99 -§ <  
99 —M 
99 502 
86 25 g

272 -  
168 50 
294 -

274 — 
170 50 
302 —

20 75 
I  25 25

1

21 75 
27 —

W ieffle ii 12 czerwca.
Obligi długu państwa.

4Ybji Renta papierowa . . . . . .
4VS?< Renta s r e b r n a ............................
i j i  Renta złota . , .......................
37i# Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4 /  „ „ I860 „ 500 * .
4^ ,  ,  I860 * 100 „ .

„ 1864 ,  100 ,  .
„ 1864 „ 50 .  .

Losy Como-Renten . . . . .
Obligi indemnisucyjne.

Czeskie ............................. 10?f pod&S.
Bukowińskie „
Galicyjskie „
Morawskie „
Niższo-Anstryackse , . , „ e
Wyższo-Austryackie . . , B *
S z lą z k ie ......................   • « »
Styryjskie.   j  »
Siedmiogrodzkie . . . . ,
Węgierskie . . . . . .  n „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5/  Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

Renta węgierska z ł o t a ..................
41/,*  „ .  v (Zf* Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 

v „ węgierskie . . 200 „
D epositen-B ank................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ególny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbreoh ta ...................  200 złr. bez
Alfóld-Fiums . . . .  200 ,  5>

płacą żądają

74 74 15
74 15 74 30
89 85 90 —

iS2 50 123 —

132 — 132 50
132 75 133 25
172 25 172 75
172 - 172 50

— — 29 —

103 104
86 — 96 75
97 75 98 —

102 75 103 75
105 — 105 50
102 50 — —

99 — ____ —

102 50 103 50
94 — 94 50
94 75 55 25
94 _ 95 —

127 80 128 20
110 15 110 30
84 25 84 50

137 75 138
150 — 151 ____

217 50 218 50
281 5( 281 75
267 75 268 —

1212 — 214 ___

790 — 800 —

833 o— 835 .
110 25 110 50
129 75 130 25
136 75 137 —

70 50 71 50
1159 50 160 —

Donau-Dampfsoh.-Ges.. 525 dr. 
Elżbiety........................... 210 *

5$
Linz-Budweis . . . .  200 * s
Salzburg-Tyrol. . . -200 „ »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 n *
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ ,,

n „ Lit. B. 200 „ »
R udolfa ......................   200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
SSdbbahn (Lombardy) . 200 ,  „
Tfeeissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. i 200 „ „

Listy zastawne.
6j<^Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5yi Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5yi „ a r, papier. 33 lat 
6H Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7 Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6?< Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/,*  „ a a złote 36 lat
4jt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ś  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* « „ a nowe 37 lat
6it „ Banku Hipot. lwow. . . . 
6^ „ Banku Włość. lwow. . . .

Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5jś Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
bl/tf6 Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
51/,5< „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . 
Alfóld-Fiume . . . .

a Em. 1874 , 
Donau - Dampfsch. 100 
Elżbiety

s.

300 złr. 
200 
200 

i 2C0 złr.

5 *

6*
100 dr. 47 ,*

płacą żądają
576 — 579 -
191 -- 191 75
172 — 173 —
162 50 163 —
2475 2486

169 75 170 —
272 50 273 -
132 — 132 50
169 25 169 75
163 75 164 50
182 — 182 25
161 75 162 - -
139 75 140 25
278 75 279 25
85 - »5 25

246 75 247 25
142 50 143 -
149 75 150 25
152 — 152 25

93 —
116 75 117 25
101 — 101 50
99 — . . .  —

103 90 --------
99 — 100 —
95 50 ------
90 25 ------
97 — —  —
97 — 97 50

102 30 102 80
103 25 103 75
102 10 102 25
100 - 101 -
97 50 98 -

101 — 101 25

89 75 90 -
90 25 90 50
88 — ------
98 60 99 -
88 — 98 50|

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5* 
a Em. 1870 . . 200 «
„ Em. 1872 . . 200 B
ą  Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. ‘ złr, 4Vs*

a a Wal. a. a
a Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion, 1872 n
a poż. 1876 r. . .

Franc. Józefa Em. 1867 
» a Em. 1873

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
1867
1871

n v B
» i) Dł »

Koszyeko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 

„ H a  1367 
„ a m  » 1368
a  , I V ,  1872

Nordwestb. austr. . .
a a  Lit. B. 

a  a  Em. 1874
R u d o lfa .......................

Em. 1869 . .
" Em. 1872 . .
a Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I  . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Lupkow. . .

a  I I  Em.
B Nordost . . . 
a  a  złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5* Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

a Węgierskie . 
3* „ Tureckie . .
Kredytowe . . . . .

100 „
200 „
200 „
300 „
300 «
300 a
200 „
300 złr. 4%* 
300 złr. 5* 
300 „
300 ,
200 „
200 ,
2 0 0  a
300 a
300 „
300 „
2 0 0  a
2 0 0  a

złr.
500 fr. „
200 złr.

3*

5*

200
200
300
200
200
200

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100 dr,

żądają
101 50 
100 50
102 -

100 25

105 70
101 —

104 
108 —
105 30 
100 50 
100 —  

105 60 
104 -  
102 75
89 40 
91 — 
96 50 
91 -  
89 25 

100 75 
99 20 

119 - 
96 20 
95 25 
95 20 

110 60 
84 60

126 50

^8
87
84 50
85 80 

104 75
88 25
86

112 25 
118 75
113 50 
16 50

180

100 50

106 
102 -  

104 &
109 -

101 -

106 -  
104 50 
103 25 
89 80 
91 50
97 — 
91 30 
89 75

101 -  

99 40 
119 50 
96 50 
95 50 
95 50

110 90
84 90 

176 50 
127

98 25
87 50
85 -
86 10

88 75 
87

112 75 
119 -  
114 -  
17 -  

180 50

C la ry .................................
4 *  Donau-Dampfsoh. . .
Inspruku............................
Keglewicha........................
Krakowskie. . . . .
Ofner (miasta udy). . .
Palfify............................ ....
R udolfa............................
Salma.................................
Salzburgskie . . . . .
St. G en o is .......................
Stanisławowskie . . . .
4*/,* Tryesteńskie . . ,
4j* » . . . .
W aldsteina.......................  .
W indischgratza...................

Wafoiiy.
Dukaty ważne . . . . . . .
20-frankówki . . . . * .
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty sterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

42 „ 
105 a 
20 „ 
107,*

40 * 
42 * 
107,* 
42 ,
20 
42

105
50
21
21

płacą

ŁwAw 12 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5* Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4* a » » » *
5 *  a a  _  » . A  p t o m e
6* „  „  Banku hipot. gal. .
6* a  « » Włościań. gal.
5* Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
6* *  pożyczki krajowej . .  .

W a m s w s  11 czerwca.
4* Listy zastawne II seryi . . .

kupon .
5* Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4 *  Listy lik w id a o y jn e.................................. — —kupon , , | —

107 50
24 75 
16 — 
20 90 
42 50 
41 75 
17 75 
52 25 
22 50 
44 25
25 70 

126 50
62 50 
32 -  
37 50

5 53 
9 34 
9 62 

U  75 
10 62 
57 70 
125 —

299 — 
97 -  
91 15 
97 — 

102 -  

102 —  

97 50 
101 —

rub.[kop.

żądają
44 — 

107 75
25 25 
16 50 
21 10 
44 —
43 30 
18 25 
52 50 
23 —
44 75
26 10

65 —

5 54 
9 35 
9 64 

U  80 
10 64 
57 80 
125 25

303 - -  
98 — 
92 15 
98 —

103 —
104 — 
98 50

103 —

rub.|kop.

99 75 
187 
99 35 
234 
86 25 
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Przedpłata na
Słownik wyrazów polskiob
w b u d o w n ic t w ie  używanych, jakoteź 
w naukach, sztukach i rzemiosłach, sty­
czność z budownictwem mających, z do­
daniem nazw w kilku innych językach, 
i objaśnieniem około 250 figurami wśrót 
tekstu. Przez Dra T. Żebrowskiego.

Zamówienia z dołączeniem przedpłaty 
złr. 5 w. a. za egzemplarz przyjmują się 
w Krakowie w Redakcyi „Słownika" przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod Ńr. 117, naprze­
ciw kościoła ewangielickiego, na drugiem 
piętrze, do dnia 15 sierpnia r b.

Książka rozesłaną zostanie kosztem au 
tora z końcem m. listopada b. r. Uprasza 
się o dokładne adresa. (1697-1-3)

WARSZAWSKIJ DNIEWNIK
pismo wychodzące w Warszawie w rosyjskim ję 
zyku i natabene bez cenzury, ogłosił niedawno w 
dwóch nnm. 88 i 89 obszerną krytykę broszury: 
„ B e z  p o l i t y k i  s s ie  d o r o b im y  s i ę  n o w e j  
P o l s b l ,  s» d a w n a  P o l s k a  c i ą g l e  ItędzT e  
ssa k a ta f a lk * * * .  — Za parę tygodni wyjdzie 
z druku odpowiedź autora broszury na tg krytykę 
wraz polskim przekładem całego artykułu rosyj­
skiego pisma. (1695)

D Z I E X .A

Or. Stelnbaeher’*.
Podręcznik do zachowania się przy leczeniu 
naturalnem. Cena 6 marek.
Niemoc męzka i radykalne uzdrawianie ta­
kowej. Cena 6 marek.
Choroby hemoroidalne, ich stan i przebieg. 
Cena marek 7 50. (1650-1-5)
Szkarlatyna i żarniee. Cena 3 marki.
Krup i brunatuość skóry. Cena marek 2 60 

. Astma, stłuszczenie serea, otyłość. M. 1-20. 
7) Podręcznik chorób kobieoycb. Marek 6.

Obznajmiają ze skutkującem od lat zachowa­
niem sig przy naturalnem leczeniu Steinbacher’a 
i są do nabycia u nas, jakoteź i prospekta zzkładu. 

Przyjmowanie chorych ma miejsce ciągle. 
Radcy dworu Dra Steinbacher’a

Zakład naturalnego leczenia Brunn- 
  thal ( Monach i um) .

m m  a Wtorku 15 Oserwes l&Sti.

Poszukuję za stałą pensyę i prowizyę

zdolnego podróżnego,
który włada językiem polskim i niemie­
ckim. (1725-1-)

Ct. N fe ld lln g e i1 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 337.

Manozyoielbi tańców.
Podpisana życzy sobie wyjechać na czas 

wakacyj dla udzielauia lekcyj tańców i sa­
lonowej ̂ gimnastyki. Osoby interesowane 
raczą się zgłosić do domu Wgo Leona 
Feintucha w Krakowie, Nr. 8, I. piętro.

(1716-1-3) E m i l i a  M o r y  a P lo n .

Płaszcze, kalosze
i wszelkie wyroby gumowe

  poleca (1714-1-)

W i l h e l m  F e r n s
W KRAKOWIE.

W domu pod Nr. 43 przy 
ulicy Kopernika

są dwa pomieszkania na I.
liętrze od Igo lipca do wynajęcia. 
3ierwsze składa się z trzech pokoi 

i kuchni, a drugie z dwóch pokoi.
(1702)

• A

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowle-

dziaInością“
przy ulicy św. Jana pod Nr. 305 urzędująca,

zawiadamia, że od roku 1870 swego założenia jak i dotąd, przyjmuje 
wszelkie wkładki oszczędności i opłaca od nich procent od 
daty ich złożenia, aż do daty podniesienia, a mianowicie: z trzechmiesię- 
cznem wypowiedzeniem siedm od sta rocznie, a z krótszem wypowie­

dzeniem sześć od sta rocznie.

K a s a  T o w a r z y s t w a  z w r a c a  w k ł a d k i :

KSIĘGARNIA
Ł  1 .  P o b a d f e l e w l o i f t

Rynek, hotel Drezdeński,
otrzymał* na skład główny 

J u l ia n a  B a r t o s z e w ic z a

Uczeń 5ej klasy gimn. pragnąłby 
. -jj 7.,-T podczas wakacyj zająć się 
I na wsi w okolicy Krakowa, przysposobie- 
I niem do szkół lub też powtarzaniem nauk 
I z uczniami klas normalnych lub początko­
wych gimnazyalnych za najskromniejsze 

I wynagrodzenie. — Rekomendacya i bliższa 
I wiadomość w handlu p. f. J. Fr. Fischer 
Iw Rynku w K r ak owi e .  (1682-2-3)

iepo w Polsce
Cena egzempl. 4 złr.

(1506-6-6)

od
do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia,

200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem,
H 500 „ „H i,ooo „ „ 20
„ 1,000 „ » 2,000 „ „ 30
» 2,000 „ » 3,000 # „ 40
„ 3,000 „ „ 6,000 „ „ 60

porozumienia siętak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot
ze stronami.

Kraków dnia 12 czerwca 1880 r.
Dyrektorowie:

Józef Kiciński. Władysław Rozwadowski. Stanisław Gołemberski.

Najlepsza
(woda k o l o A s t a

jest

N r. 4711.

Sierota
j Dziewczynka w 12 miesiącu, zdrowa 
może być wziętą za swoją. Uprasza 
się szlachetnie myślących o wiado­
mości p. a. Bank włościański w  Wa- 

I dowicach. (1688-2-2)

I Gospodarz wiejski, niemiecku i "po poi-

(1721-1-12)

P lis z ItwęJ Ziemi
nękny i wielki, mający IV2 roku 
lobry stróż i przychylny dzieciom 
est do sprzedania. Bliższa wiado­

mość przy ulicy K a n o n i c z e j  pot 
125 u M . Tschapki. (1661-3-3)

1!
Nr. 307. [1718-1-3]

Niniejszem podaje się do wiado­
mości, iż w dniu 15 lipca b. r. 
odbędzie się w kancelaryi Dyrekcyi 
szpitala św. Łazarza, licytacya na 
wydzierżawienie propinacyi w Kro­
wodrzy, na czas od 1 stycznia 1881 
do 31 grudnia 1883.

Oferty opieczętowane marką stem­
plową 50 c. i wadyum 100 złr. opa­
trzone, należy wnieść w dniu rze 
czonym do godziny I2ej w południe, 
zaś warunki dzierżawy można przej­
rzeć w kancelaryi Dyrekcyi szpitala] 
w godzinach urzędowych.
Z  Komitetu administracyjnego szpitala 

św. Łazarza.
Kraków dnia 7 czerwca 1880 r.

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Francy*, departament de 1’AlIier)
WŁASNOSÓ RZĄDOWA FRASf OOSKA

Administracja: w P a r y ż u . 22, Boulevart 
Monmartre.

Pora kąpielową
W  Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin ­
tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na­
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru cukrzy­

cy (diabetis) , dna, kamienia itd.
e o d z i e ń  o d  I d  m u j *  d o l S m z e ś n l a
teatr i koncert* w Casino. Muzyka w parku,
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard. (898-6-)
Koleje żelazne prowadzą do Flohy.

PRAWDZIWE

P R O P I M C T A
na 10 lat jest do wynajęcia w Zborowi-  
c ac h  na trakcie Tarnów, Gorlice, Gry­
bów, o. p. i stacya C i ę s z k o w i c e .  — 
Szczegóły na miejscu, pośrednictwo wy­
kluczone. (1704-13)

P I G U Ł K I
Morftsona

Różemynajg kwitnąć,
Lubowników tych kwiatów zapraszam 

niniejszem uprzejmie do zwiedzenia mo­
jego ogrodu. -(1701-1-3)

K a r o l  F r e e g e ,  ogrodnik handlowy 
w Krakowie, ulica Lubicz L. 103.

Pa Arthaud Moulin.
N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w  zołzach, liszajach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego „pod Koro­
ną" w R ynku głów ., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
ptece p. Krzyżanowskiego. [1562-7-]

Dworek w L u t a Impotencją,
pod Myślenicami, i y 2 mili od Rabki, 
w prześlicznej okolicy nad Rabą po­
łożony, przed 5ciu laty zbudowany, 
o 4 pokojach, kuchni, spiżarni, gar 
derobie, piwnicy, z stajnią na 6 koni, 
remizą, szopą, drewutnią i chlewem 
z ogródkiem owocowym, warzyw 
nym i kwiatowym; porządnie, wy­
godnie i gustownie urządzony, za 
cenę 800 złr. z wolnej ręki do sprze­
dania.— Bliższej wiadomości udzieli 
poczmistrz w P i l ź n i e  lub zarządca 
pałacu bar. Puszeta w K r a k o w i e  
przy ulicy (Starowiślnej. (1724-1-3)

każde osłabienie męzkie, wszelkie na­
stępstwa sam ogwałtu (o n a n ii)  i ta j­
nych  w yu zdań  leczy gruntow nie  ze 
zachowaniem ta jem nicy  i bez p r z e ­
szkody w  zawodzie, listownie apro- 

I how any  przez m in isteryu m , specy- 
a ln y  lekarz Dr. med. M eyer  w Ber- 

I linie,  Kronenstrasse 36, II Tr. (1376-4-)

Nie tylko każdemu choremu,
| lecz i zdrowym, osbbliwie zaś każdemu ojcu rodziny 
i poleca Się broszurkę o U2 atr. „Wyciąg bezpłatny 

z Dra Airy metody naturalnego leczenia/* Richtera

Dr. l o b  m e t o d a  l e c z e n i a
1 j e j  s k u t k i

wedle systemu S i e l a b a c h c r a  jest uwi­
docznioną z wieloletniego sprawi zdania ra­
chunkowego, które można darmo dostać od 
Zakładu naturalnego leczenia L o k a  (1587)

Cann atatt - Stuttgart.

cierpiących dziełko na żądanie 
każdemu bezpłatnie i  franco. Tak „Wyciąg bez­
płatny “ jakoteź i oryginalne, obficie ilustrowane 

. dzieło o 600 przeszło stron, kosztujące IM . =  
I 65 Xr., z przesyłką pocztową 1 M. 20 fen. =  75 Xr. 
i wydane są W ję z y k u  p o lsk im . To ostatnie 
I dostać można we wszystkich księgarniach, lub 

sprowadzić wprost z Lipska.

Wiedeński wyciąg octowy.
.Torfan W m i llsrouirnh m-rnlnnińm _  * • •     i . i i  .  .  _ _ _

Prawdziwa jedynie u Wilhelma 
F e n s a  w K r a k o w i e ,  vis-k-vis 

I kościółka św. Wojciecha. (3104 38-)

F R A N Z  M ARIA FARIN A  
w Kolonii Nr. 4711.

sku, z dobremi świadectwami^ i polecenia­
mi z dłngoletet. samoistn. działań, życzy 
sobie objąć za rzą d  obszaru  w iej­

sk ieg o  od ś. Jana lnb ś. Michała. Łaska­
we oferty przyjmuje pod lit. H. S.  poste

a o i  >  * a  w  w  % H  C i  a L ] / . n i  A nI rest. Schw ientochlow iti, Pr- Schlesien.
(1677-2-3)

l

Jeden z msjlepszycb wyciągów dla zrobienia samemu w kilku sekundaoh bardzo dobrego 
swaoinego i zdrowego octu; lepszym jest i tańszym od wszelkich innych gatunków octów! 
zupełnie bezpieozrym rrzy robieniu konserwów i jarzyn i zostaje jeszcze po Jatach przeźroczystymi 

Są do nabycia 4 gatunki po następnych cenach, 
h l a ł y  w y c ią g 1 o c t o w y  (naturalny) po 70 centów
■ ir n e n t i iy  „  , ,  (ocet winny) po 70 centów
a  1’e s łr a sr n n  „  (najlsp. ocet esfrtgonowy) po 80 centów
arax f i n e s  h e r lz e s  „  (najlep. ocet ziołowy, zastępuje wszelkie do-

d-.tki korzeni w kuchni) po 1 złr
D’ Dab?c?* w Pewnym składzie u J ó z e f a  F i s c h e r a  w W ie d n iu ,

. , **. ^ 8 * * e  8  i wszystkich wigkszyoh aptekach, handlach korzeni i
odpowiedni^zniżta * pro'ffmoyi' D1* oćprzedająoych także w wielkich flaszkach i beezkach

(1586-1-3)

o  o  ►
« I «2 3 -S -  «

a s  8 
-- B 8

Od św. tticB«ł&
I jest pod Nr. 25 na W e s o ł e j  całe 
I piętro lub połowa piętra, po pięć 
I pokoi, przedpokój, dwie kuchnie, 
I spiżarka, strych, piwnica —  do wy 
{najęcia. (1685-2-3)

Odlegość od najbliższej
staoyi kolejowej Muszyna- 

Krynica 10 kilom. 
Pociągi od 1 Czerwca do 
30 W rz.dwarazy, w innym 

czasie raz dziennie.

Oes. król. Zakład zdrojowy

w  i n n i e ?  " Poczta r  telegraf 
w samym 

Z A K Ł A D Z I E .

Młyn amerykański
Iw Bucniowie p o s z u k u j e  r u t y n o '  
w a n e g 'o  Im  c l i  l i a l t  e r  a  „ k a t o l ł -  

l k a ‘V władającego polskim i niemieckim 
Mężykiem. Oferty i dotyczące świadectwa 
I adresować do „ Administracyi Mlvna “ w 
I Bu c n i o w i e  p. Tar nopo l .  (1684-2-3)

Do PP. Właścicieli młynów 
w Galicyi.

Niniejszem zawiadamiam, iż posiadam na 
składzie wszelkie przyrządy do młynów ame­
rykańskich, mianowicie: gotowe m aszy­
n y  do sortow ania i  czyszczen ia  
g rys ik ó w , w edług n a jn o w s z y c h  
system ów oraz elewatorów, cy lin ­
drów , żubrów  itd. po cenach najumiar- 
kowańszych.

Postawiwszy już w Galieyi około 20 mły­
nów w pierwszorzędnych miejscowościach, 
mogę powołać się na opinię właścicieli.

Zarazem zawiadamiam, że poszukuję dzier­
żawy zwykłego młyna wodnego. (1670-2-4)

P a w e ł  Czech,
budowniczy młynów 

w Krakowie przy ul. T a n i e j  L. 178.

z dniem 15 Maja b. r. otw arty.___________ „
ROOiannbńi8ńufdr i Ó-W ^ a liczn o -fe la z is te j, z których 6 świeżo chemicznie zbadanych -
z w s z e lk h C  9 ° ^ ll?ny®h’ .7 IPu!>l,czny<* restauracyj, 3 hotele, gmach łaziebny o 72 gabinetach 
z wszelkiego rodzaju kąpielami, ogrzewanie parą według metody Schwarza.
i ■ , .pJe . ? ze. skład.e 7j wód mineralnych zam iejscow ych, trudniąca sie wvrobem nastvlck krynickich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne. uumąoą się wyroDem pastylek

doborowTorkiestrę.61 ' wypoiyczalni? ksi?źek, Zakład gimnastyczny i kąpiel rzecznych, tudzież

S ' 1 ̂ ’L  S S S
i ,o ,,y ,u  <•••'

n ie n e o ^ ! ,lyJ  ,k?,p.,eIe Krym ckie są powszechnie uznanem lekarstw em : w niedokrewności i blednicv 
nieocenionym lekiem we wszelkich cierpieniach żołądka lub kiszek, połączonych z osłabieniem
lekMstwemU w cW >hffl W ro.zl,lc,z.ny c1} chorobach organów płciowych u niew iast, tudzież jedynem 
lekarstwem w chorobie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jako teź w przeróżnych cierpieniach 
nerwowych opartych na osłabieniu lub na niedokrewności. l y  cierpiemacn

Przy dworcu kolejowym w Muszynie czekają na podróżnych fiakry i wózki góralskie
15 Maia nń !  V min.®r? lne tudzież na pomieszkania — na ostatnie z zadatkiem odlogo Maja (pózmej od dnia nadejścia listu z zadatkiem) przyjmuje

Ces. kroi. Z a rzą d  Z ak ładu  Zdrojow ego w K ryn icą .
, dzierżawca restauracyi i cukierni „pod Barankiem" zaopatrzył się w obfite zasoby

m  ^  unuarkowanemi cenam? na

500 złr.
I  zaplasę temu, który po użyciu B S d m a  w i l j  

* a ę f t ó w  f la s z ,  p o  9& o . k rdjk i-
bólu sebów d^stńnlu, b b kô rm ? ust cuchnąć 

będzie. Opako^ame 10 (i. osobno. W S lts . n łisK m  
w  W i e d a i a ,  W lp p l in g e r s t r .  1 9 .

! Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u 36e. Klngerii 
u . Grodzka 6 2 — w Tirnowie u J. Strwenbers?* 
na placu Ka imierza. (1254 14 1

J a n  B a u m a n .
(1423-3-3).

Dra Kiesowa Augsburgska Esencja życia
nsnaca m najskatecsnfepsj środek febrze, jak równie i w cierpieniach 

żołądkowych i Maskowych, znajduje się na składach:
V? ® M- Jaw oraw kiago k un .; w e L W O -

„ T A m n w m  B uekera ap tek arzy; w B O C H N I w  aptece F , ,
w  T A T łN O P n rn  t W aS e‘?  ’ T®no^ n a ; w  R Z E SZ O W IE  u J . Schaittera i Bp.; 
w T i f f lO P O H J  w aptece F . Jam rogiew iczs; w  C ZE R N IO W C A C H  w  a p tece  F . Go-
uehowfltaego. s , . . . . . .  _  _ Ł . f f i i i u t . i l )

d o  n a b y c ia  n a t y c h m ia s t  z a  a  z ł r .  
8 0  c . !

Zawiera następujące rzeczy: 2 wspan. lich­
tarze z chińskiego srebra, torba Watvp-oof 
2 obrazki kol. olejne w ramkach, dzwonek 
stołowy z nowego srebra, metal elektr., 2 
zartobl. przedmiety, dla kobiet neceser dam­
ski do szycia, album z lotrgraflimi, idący 
zegarek metalowy z długim łańcusakiem, re­
gulowany, z poręczeniem, 2 wspan. chińsk. 
wazoniki do kwiatów,, mise-zka na masło, 
solniczkę i pieprzniczkę szklanną, portmo- 
netkg z prawdz. jucht, skóry z 5 przedzia­
łami, niezbyt gmbą, wspan. metal. latarkg 
kieszon. małą, klejnoty Sumatra dla ragi- 
ozyzn i kobiet, broszkę, parg pigk. kolczy- 
ków, 2 szkl. pierścionki, kompl. gsrnitur 
guzików do koszuli, w ichlwz bńlowy | cpg. 
o cerowy. Bazar ten można w i d z i e ć  
w  W i e d n i u ,  P r o t e r s t r a s s e  M r. 9 0

1 3 Stiege, 2 Stock.
Poczta za skrzznkg 45 «. wiecej (350 5-6)

F r a n z e n s b a d
w  C zechach

Rozsyłka wód mineralnych f e ą e r - F r a n -  
s e n s l ia d  ( F r s n i e n s - ,  S a lz - ,  W l e -  
■ en -, M e a q u e l l e  i I i a l t e z  S p r n d e l )  
nsa 9 8 8 0  r . rozpoczęła się i usku­
tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówie­
nia na te  w ody, ja k  i na F i a n s e n s -  
l in d z h i  m n l  m i n e r a l n y  i s ó l  m a ­
t o w ą  uskutecznić można wprost w pod­
pisanej Dyrekcyi lub w składach natural­
nych wód mineralnych po wszystkich 
większych miastach; takowe punktualnie 
wykonane zostaną. Broszury o znakomitej 
skuteczności słynnych w ó d  m i n e r a l ­
n y c h  E g e r - F r a n z e n s b a d  udziela się 
darmo. (637-5-6)

Dyrekcya rozsyłki wód minerał, 
miasta Eaer w Franzensbad.J - ĄJł H

K n a lm a h le

wiśnie sercowe
uznane w nejlepszym gatunku, codzłeń świeżo 9 
drzewa zrywane, w  k o s z y h a e k  po 5  k i l o  
osyll 10 funt. cłow. rozsyła pocztą za nadesłaniem 
tylko 9  z ł r .  w .  a .  z a  k o s z y k  5  k i l o  opła- 
tnie do wszystkich stacyj pecetowych Anstryi-Wg- 

gier i całych Niemiec.
S .  M .  Z e i s e l  w  Z n o j m l e  (Znaim).

Większa partye jak najtaniej wedle umowy. Cen­
niki na żądanie darmo i opłatnie. (1686-4-30)

| M Dra Fr. Eenglela

iBalsam brzozowy.
I Już sam sok roślinny płynący i  brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna-
' °v  c f r t f h CZS;,i5.w> j*ko najlepszy środek upigkszający;

i  j J®dnak »ok t©n iredle przopieu wynalazcy przyrządzonym zostanie wdrodze ełiamios-nAi *>• „ .i.:____' j __ f Z  .. wdrodz© chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie oudownego skutku. 
Jeżeli posmarujemy wieezorem twarz łub inne czgści ciała tym so-ńn I b z  n n  d r a  t ln fo n  ___ __m _ J

i.
•  . ,-------- _ . kiera, ł o  b b  d r a ^ l  d z l e n  o d p a d a  p r a w i e  B ie z a a s i B l e

h . i“ Eft  y ’ “ ń ,B  P™ *® *® ><»Je s i ę  h ie lz a th ą  I d e l i k a t n ą .
, ten wygładza pez. stałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje iei młodo-

oisną bsrwę; cerze przywraca białość- delikatTmść i n.nw. —    .w bardzo krótkim czasie
  ■■Ar,— -— y"—.w .walaj l UIlzuT

oisną barwę; cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa 
plamy wątrobiane, czerwoność noBa, pryszozki i wszelkie inne i 
opisem użycia 1 złr. 50 c.
Do nabycia we L w o w i e  u SBygna. R n e k e t a  przy ulicy K r a k o w sk ie j .

Wzajemnego
W KRAKOWIE

wypłaca Członkom swoim za rok 1879

T o
* o

NIEMA BOLU ZĘBÓW !
”N € b € b € b  5 8 5 l l *  temu, ktoMd M M m prsy pijcip « o l d -

NOWY WYNALAZEK

PARF1' IX0RA
PARPUMERIA IXORA BREONIE

ED. PIHAUD
Mydło.
Essencya dla chustek..............
Wodatualetowa.
Pomada   I B S S .  .
Olejek. .  .  .  .  i  ! S :  s :  s ;
Puder ryżowy. ; s S 5 I a l  .
Kosmetyki.

i  1’IK O M  
k 11XORA 
I  1 'IX O R A  
k 1I X O R A  
k 11X 9 R A  
I 1IXORA 
i  11XORA

37, Boulemrd de Strasbourg, 37.

(961-35-)

m a ra n a  c e s a r s k ie j  w o d y  d o  met znowu 
(loitanie bólu zębów. Jedyny środek do utrzyma­
nia pięknyoh, białych i ssdrowyoh zgbów aż do pó­
źnej starości C e n a  f la s z e c z k t  9  z ł r .

8. Goldmann & Co. Wrocławiu, 
Schuhbrilcke 36.

Główny skład dla Austryi- Węgier u Kar. 
J tu*™ n™tępcy (A. J. Czerny) w Wiedniu I  
Yalijischgasse 3. Skład w BAjpuIłowI© 

u aptekarza W . R ed ytfea , (1601-2-3)

F a r m a c e u t a
uczgszozsjący na kurss, poszukuje umieszczenia na 
czas wsksoyj. Ofsrty uprasza pod literami <*. o .  
Fwmaceuta. Collegium phiaioum w Kra ko wi e .  

(1689-22)

Hieszkanie frontowe,

Encalvptns

trzy pokoje, przedpokój i kuchnia, suche, I 
dogodne, pod Nr. 32/a, naprzeciw c. k. 
fabryki cygar, jest od dnia 1 li^ca b. r. 
do w y n a j ę c i a .  j M  (1683-2-3)

d y w i f l e m l y
wz^lęćnie dodatkowo 2 V2 °/o do poprzednio już wy­
płaconych 5%  od udziałów wpłaconych do dnia Ig o  

października 1879  r.
Dywidenda odebraną być może w kasie Towa­

rzystwa w Krakowie, lub w kasie filii we Lwowie, 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej, nie ode­
brana zaś do 3 Ig o  grudnia b. r . , dopisuje się do 
udziału w myśl § 6 statutów.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że od d. Ig o  
czerwca począwszy, ustanawia stopę procentową od 
weksli swych Członków na (1624-3-3)

f td w a n ia ją c o  - w z m a c n ia ją c y  ś r o d e k  k o n s e r w u ją c y  i  o r e z e r w a ty W n v  
h ig ie n ic z n e g o  P ie lę g n o w a n ia  « S1 1 ś r o d ę h  X a l? ^ e m n Ŵ i $

o w l, D r . C. ffl. F a b e r a , c e s , m e b s . p rzyk . d e n ty s ty  ltd .

w ynalezion y p rze z  D r. C. M. F abera.  "

nrajpewnlejsn^^rodM^m praeilw^hólowl lehńw6 ^ 7 ^ ! . i rtro,,ne w ustach, wstrzymuje psucie zębów; jest
■ a r a ź U w y m  c h o r o b o m , sowstaiacTm .  ę  ?  ’ gdy 0n8 ^  ^zlnr*we- 2. Dział* o n e z e g ó ln le  o d w a ra lra ją co  przeciw
3. W pokojach osób >Mt ẑeg6Me przed--------------------------  - Pprzedw b ł o n i c y ,  R i y p i e ,  a n g i n i e  i t p.3. W pokojach osób l U n S T  wiewania zgnilizn i uznaną jest szczególnie przedw li 
czywszą a l c m l l ą  w o n  o d d e c h u  n a W c b n łm a t  I n n 1* * 11 p0Włet,rlie przsz d«4anie h w a s e r o d o .  4. Usuwa wszelką choćby najupor- 
i r o d k l e m  w*mmcral»jVw“ m .  któ“ y 7  ran P°°]10.dzi z.« \ t ,  żołądka, płuc lub nosa, gdyż j.s t J e d y r a ,„ ,.
ź r ó d le  zniszczyć niemiłą woń. n e J  “ t a w k o d l l w o A d  może być p o ł k n i ę t y m  i  w z l e w a n y m ,  aby prz?

CIUmM . u .  ■ _  _ Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a. ^
? S ? 1 2 5 S Sciieifelsgssse Hr. 7

takfe zaw?ze do nabycia Dr. C. M. Fabera słynna c. k.
w  Kpi lrnwTi! ____ - .  ̂URITAS, najlepszy i najdelik. środek czyszczący i konserwujący środek.W m nirnw T O  . . * uajutuiK. si

Skórcsewski

Czcionkami Drukarni „CZASU*4,

Polakiewicz, Józef Trauczyński aptek., Józef
S f f l

O

Kraków d. 1 czerwca 1880  r.
»

©yrefecya.

la j le p s z ą  papę dacbową
■ ■ W zwoiach- nznxnA. ixVn NA.TTATJkJ'ZV : a toatitit a t  awv    **zwojach, uznaną jako NAJTAŃSZY i NAJTRWALSZY MATERYAŁ do POKRYWANIA wszd'

*  ‘ I T 3 S S %Sstssussjiich  budynków masywnycł 
j >.trzebnemi • U d m n d , i n g S W o S A T O K m O H ,  5 w Ć & ‘‘t o p I I  ? T O T O ? H

OPISY OŻYCIA 1  *>
ROBOTY POKRYWANIA przyjmuję również po najtańszyoh cenach.
Korespondencja o ile można w niemieckim języku.

A lfr e d  R a s s l  w Opawie (Troppau) w Szl. auatr.
(1426-5-10)

Odpowiedziabiy Rządca Drukarni Jóuf Łakociński,


